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SPORT

Zawisza - Lech 0:3 (0:2)

O klasę lepsi
W pierwszym meczu ligo­

wym sezonu 1979/80 piłkarze 
Lecha pokonali w Bydgoszczy 
beniaminka ekstraklasy — Za­
wiszę 3:0 (2:0). Bramki dla po- 
znaniiaków zdobyli: Chojmacki 
— 2 (w 41 i w 88 min. z rzutu 
kamero) oraz Krakowski w 28 
min. Sędziował Sobieoki z War 
saawy. Widzów 40 000. Żółtą 
kartkę otrzymał Sobieralski z 
Zawiszy. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Zawisza: Brończyk, Czarniaw 
ski (od 46 min. Kamiński), Szcze- 
szak, Walczak, Sobieralski, Kwaś­
niewski, Kupcewicz, Kensy, Kwa­
pisz, Milczarski, Nowicki (od 46 
min. Sierant).
Lech: Mowlik, Lewicki. Piekar­

czyk, Grześkowiak, Barczak, Na­
pierała, Kasałik (od 17 min. Kra­
kowski, od 88 min. Szpakowski), 
Milewski, Chojnacki, Skurczyński, 
Okoński.

Przeszło 40 000 ludzi w mi­
norowych nasi rojach i ze spu­
szczonymi głowami opuszczało 
w sobotni wieczór Stadion Le­
śny w Bydgoszczy. Nie tak bo­
wiem wyobrażono sobie prze­
bieg pierwszego meczu w eks­
traklasie piłkarzy miejscowego 
Zawiszy. Bydgoszczanie ulegli 
z decydowanie poznańskiemu 
Lechowi 0:3 (0:2). W inaugura­
cyjnym spotkaniu natrafili bo­
wiem na rywala nie tylko bar­
dzo dobrze przygotowanego, ale

Dokończenie na str. 6

Na VI OSM

Dobry występ 
poznaniaków

6000 młodych sportowców z
całego kraju zakończało wczo­
raj rywalizację w ramach VI 
Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. Odbywała się ona 
na obiektach sportowych Byd 
goszczy, Torunia, Żyrardowa, 
Chojnic i Tucholi. Wśród 49
ekip startujących w spartakia 
dzie znajdowały się także re­
prezentacje województw ka-

Dokończenie na str 6

W. Fi bak i A. Ashe 
wyeliminowani

Wojciech Fibak i jego deb­
lowy partner w turnieju w 
Kitzbuehel, Arthur Ashe, zo­
stali wyeliminowani w półfi­
nale międzynarodowych mi­
strzostw Australii.

Para polsko - amerykańska 
przegrała z Zeljko Franulovi- 
cem (Jugosławia) i Heinzem 
Guenthardtem (Szwajcaria) 4:6, 
3:6. (PAP)

Remis piłkarży
Katowic

W kolejnym meczu Pucharu 
Lata piłkarze Katowic zremi­
sowali w Aarhus z miejscowym 
klubem AGF 0:0. (PAP)

Cena 1 zł 
Wyd. A

społeczny kraju w I półroczu 1979
Główny Urząd Statystycznv 

ogłosił dane o rozwoju gospo­
darki narodowej i o wykonaniu 
narodowego planu społeczno- 
gospodarczego w’ I półroczu 
1979 r. W poniższym omówie­
niu komunikatu wszystkie po­
równania odnoszą się do analo­
gicznego okresu roku ubiegłego 
(chyba, że jest zaznaczone ina­
czej).

Jak stwierdza komunikat, 
realizacja zadań gospodarczych 
w I półroczu przebiegała w trud 
nych warunkach, spowodowa­
nych wyjątkowo ciężką zimą, 
powodziami i roztopami oraz — 
w maju i w czerwcu — suszą, 
występującą na znacznym ob­
szarze kraju. W wielu dziedzi­
nach nastąpiło obniżenie pro­
dukcji podstawowych surow­
ców i materiałów. Sytuację 
komplikowały trudności w pra­
cy transportu oraz w energety­
ce. Mimo poprawy ńa większo­
ści odcinków — w II kwartale 
nie zdołano odrobić powsta­
łych zaległości, co rzutuje na

wyniki całego I półrocza br-
SPRAWY SPOŁECZNE

W końcu czerwca 1979 r. lud 
ność Polski osiągnęła 35,2 mhi 
osób i wzrosła w porównaniu ze 
stanem w końcu 1978 r. o 0,5 
proc. Przeciętne zatrudnienie w 
gospodarce uspołecznionej wy­
niosło 11.930 tys., nieznacznie 
przekraczając poziom analo­
gicznego okresu ub. r. Wzrost 
zatrudnienia dokonał się zwła­
szcza w takich działach, jak 
ochrona zdrowia i opieka spo­
łeczna, oświata i wychowanie 
oraz w gospodarce mieszkanio­
wej. W sferze produkcji mate­
rialnej nastąpił niewielki spa­
dek zatrudnienia.

Pieniężne przychody ludno­
ści były wyższe o 9,6 proc, prze 
ciętna miesięczna płaca nomi­
nalna w gospodarce uspołecz­
nionej wyniosła 4.883 zł i wzro­
sła o 351 zł, tj. o 7,7 proc.

' Wypłaty emerytur i rent (bez 
świadczeń dia rolników indy-

widualnych) wyniosły 60,3 mld 
zł i wzrosły o 8,9 mld zł. Prze­
ciętna emerytura i renta bieżą­
ca wzrosła o 11,2 proc, na­
tomiast liczba emerytur i rent
dla rolników 
zwiększyła się 
44.2 proc-

Dla ludności

indywidualnych 
o 79 tys., tj. o

nierolniczej od-
dano do użytku mieszkania o 
łącznej powierzchni użytkowej 
3780,7 tys. m. kw., tj. mniej o 
11 proc. Plan roczny zrealizo­
wano w 31,1 proc.

Wydatki budżetu państwa na 
usługi socjalne i kulturalne wy 
niosły 85,9 mld zł i były o 11,1 
proc, wyższe.

Licea ogólnokształcące ukoń­
czyło ok. 125 tys. osób, szkoły 
zawodowe — ok. 579 tys. osób, 
a szkoły wyższe — 51,3 tys. 
osób.

Liczba łóżek w szpitalach 
zwiększyła się o 0,7 tys., a licz­
ba miejsc w żłobkach — w po­
równaniu ze stanem na koniec

Dokończenie na str. 2

Przejście graniczne w Cieszynie należy do najruchliwszych i naj­
bardziej oblężonych przez turystów, szczególnie teraz w okresie 
wakacyjnych wyjazdów i przyjazdów. Warto zatem przypomnieć 
udającym się za granicę, że mogą korzystać z sąsiedniego przej­

ścia granicznego dla zmotoryzowanych — w Chałupkach.
CAF — fot. Jakubowski

Zakończenie lipcowych turnusów 
studenckiej akcji „Chełm-80“
28 bm. w woj. chełmskim 

dobiegły końca pierwsze wa­
kacyjne turnusy studenckich 
zgrupowań, biorących udział w 
akcji „Chełm-80”. W lipcu w 
różnorodnych pracach społecz 
nych, produkcyjnych, w obo­
zach naukowych i akcjach kul

turalnych dla Ziemi Manifestu 
Lipcowego wzięło udział 2 500 
studentów ze wszystkich ośrod 
ków akademickich w kraju. 
Wspólnie z polskimi kolegami 
pracowały tu także grupy stu 
denckie z Bułgarii, Czechosło­
wacji. NRD. Węgier i Związku 
Radzieckiego. (PAP)

Spisek antyrządowy w Iraku

F. M. Pandolfi 
utworzy gabinet?
Filippo Maria Pandolfi, który 

27 bm. otrzymał od prezydenta 
misję utworzenia nowego rzą­
du włoskiego, chce 31 bm. prze 
dłożyć listę swojego gabinetu, 
określanego mianem „gabinetu 
okresu zawieszenia broni”. Pan 
dolfi chce utworzyć rząd skła­
dający się z przedstawicieli par 
tii chrzęści jańsko-^?mokra ty­
cznej, socjaldemokratycznej, re 
publikańskiej i liberalnej.

PAP

Zamachy bombowe 
w Hiszpanii

W Madrycie eksplodowały trzy 
bomby — w budynku krajowe­
go portu lotniczego Barajas oiaz 
na przepełnionych urlopowicza­
mi i turystami zagranicznymi 
dworcach kolejowych Atocha i 
Chamartin. Wybuchy spowodo­
wały śmierć co najmniej 5 osób, 
a ponad 110 zostało rannych. 
Również w kraju Basków w so 
bote i niedzielę dokonano 5 za- 
mach^ bombowvch. w których
zginęło trzech policjantów,
osób 

ośmiu
zostało i 
zamachów

rannych.
a 10 
Seria

przeprowadzo­
na została przez baskijska

CZY ZNASZ 
WIELKOPOLSKĄ? 

— zapytaliśmy czytelników 
specjalnym lipcowym konkur­
sem świątecznym, zorganizo­
wanym na 35-iecie Polski Lu­
dowej wspólnie z Wojewódz­
kim Komitetem

w Poznaniu
Uzyskaliśmy już ponad 

10 000 odpowiedzi.
Przypominamy, że przyjmu­

jemy je do 31 lipca br. włącz­
nie. Do wylosowania nagrody 
o łącznej wartości około 
100 000 zł, a wśród nich 3 te­
lewizory kolorowe: dwa dla 
klubów „Ruchu”, jeden: jako 
główna nagroda indywidual­
na!

Zamiast dwóch tygodni 24 godziny

Operacja techniczna na budowie
taśmociągu dla Huty „Katowice”

W południe zakończona zosta Przewidywana pierwotnie tech 
ła bardzo trudna operacja tech niczna metoda „przerzucenia” 
niczna na trasie taśmociągu, przez drogę tego przęsła trans- 
prowadzącego z powstającej < porterami zajęłaby dwa tygod 
bazy przeładunkowej rudy do * nie, co oznaczałoby jednocześ-

W Bagdadzie opublikowano 
wspólne oświadczenie kierow­
nictw partii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS) 
i Rady Dowództwa Rewolucji 
Iraku informujące o wykrvciu 
grupy spiskowców, którzy „po 
pełnili ciężkie przestenstwa 
przeciwko partii i rewolucji”.

Na czele spiskowców —> głosi 
oświadczenie — stali wicęnre- 
mier Adnan Husajn, sekretarz 
eeneralny Rady Dowództwa.Re 
wolucji, Muhammad Abd al-

Husajn, minister oświaty, Mu­
hammad Mahdżub i członkowie 
Rady Dowództwś Rewolucji, 
Muhammad Ajisz i Ganem Abd 
al-Dżalil.

Rada Dowództwa Rewolucji 
usunęła zdrajców z wszystkich 
zaimowanvch nrzez nich stano 
wisk i wykluczyła ich. ze skła­
du rady i szeregów partii. Po­
wzięto decyzję o utworzeniu 
trybunału specjalnego, którv 
roznatrzy sorawę oskarżonych 
o zdradę stanu. (PAP)

Uwaga, bqdź przezorny na drodze”

Huty „Katowice”. Trwała ona 
zaledwie 24 godziny. Nad ruch 
liwą trasą E-22 na wysokości 
ok. 18 metrów nad jezdnią 
zmontowano w tym czasie ol­
brzymią konstrukcję specjalne 
go przęsła nośnicy, po której 
ruda transportowana będzie do 
aglomerowni kombinatu. Przę­
sło to, o długości 64 metrów ma 
ciężar ok. 120 ton.

Tak szybkie wykonanie tej 
precyzyjnej czynności było 
możliwe dzięki zastosowaniu 
dwóch specjalnych dźwigów ty­
pu „Sky-Horse” o sile podno­
szenia 100 ton każdy i doskona­
łemu zgraniu pracy obu ma­
szyn. Wykorzystano także inny 
nowoczesny sprzęt — ciężkie 
spychacze i dźwigi samojezdne.

nie wyłączenie na ten okres 
ruchu pojazdów na tej ważnej 
trasie. Skrócenie terminu bu­
dowy tego odcinka taśmociągu 
rudy jest wynikiem realizacji 
zobowiązań podjętych przez 
jej budowniczych z okazji 35- 
lecia Polski Ludowej. Możliwe 
jest dzięki temu wcześniejsza 
nodjęcie dalszych prac przy bu 
dowie magistrali dla radzieckie! 
rudy, która ma być dostarczana 
z bazv przeładunków?3 <4o Hu­
ty „Katowice” już w IV kwar­
tale br.

Montażu przęsła nośnicy 
transportera rudy nad dro^a 
E-22 dokonały ekipy specjali­
stów z Będzińskiego „Mostosta 
lu” i z przedsiębiorstwa „Budo 
stal-2”. (PAP)

Nadal wiele wykroczeń drogowych
W niedzielę 29 bm. zakończy 

ła się kolejna, dwudniowa ak­
cja ,,Uwaga, bądź przezorny na 
drodze” zorganizowana przez 
Biuro Ruchu Drogowego Ko­
mendy Głównej MO oraz re­
dakcję motoryzacyjna Polskie­
go Radia. Przebiegała ona w 
okresie wzmożonego ruchu na 
drogach, wymiany turnusów na 
koloniach i wczasach, wyjaz­
dów i nowrotów z weekendów, 
a jej celem było zanewnienie 
'•orawneco ruchu ooi^dów. in 
formowanie kierowców o wa- 
-unkach jazdy na "łównvch 
szlakach komunikacvinvch jak 
też kontrola stanu f^nl-tnio-zne^o 
Dojazdów oraz zachowania się 
kierowców.

Jak wynika z napływających 
z całego kraju informacji oraz 
wiadomości podawanych przez 
radio, mimo pewnej ponrawy 
zanotowanej nodczas obydwu 
dni akcji, w dalszym ciawu naj 
częściej notowanymi'wykroczę 
niami a niejednokrotnie i o”zy 
czynami wypadków sa niedo­
stosowanie prędkości do warun 
ków iazdv. niern-aWidłowe wy- 
nrzed^anie, nietrzeźwość kie­
rowców oraz w^mu^zanie pier 
w^^ń^tw3 nrzeiazdu.

Szczególny nieookój budzą 
Drzvoadki prowadzenia Dojaz­
dów oo wyDiciu alkoholu, jak 
też brak na to reakrii ze stro­
ny nasażerńw lub osób postron­
nych. (PAP)

Rzqd koalicyjny 
w Indiach

Charan Singh, 76-letni przy­
wódca chłopski, został zaprzy­
siężony w sobotę jako piąty 
premier niepodległych Indii na 
czele gabinetu koalicyjnego 
złożonego z przedstawicieli „Ja 
naty świeckiej”, partii kongre 
sowej i socjalistów.

W pierwszym przemówieniu 
do narodu w sobotę wieczorem 
Charan Singh oświadczył, że w 
stosunkach ze światem Indie 
będą kontynuować politykę 
niezaangażowania „i nie skła­
niać się ku żadnemu z super­
mocarstw”. W sprawach krajo 
wych najwyższy priorytet uzy 
skała walka z nędzą i bezrobo 
ciem.

Powstanie rządu koalicyjne 
go uważa się w Delhi za sukces 
indyjskich sił świeckich i de­
mokratycznych. (PAP)

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko

Pomoc ONZ dla Nikaragui
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim polecił wszystkim agen 
cjom tej organizacji pozytywnie 
i szybko załatwić apele o pomoc 
nadchodzące od tymczasowego 
rządu odbudowy z Nikaragui — 
poinformował rzecznik prasowy 
ONZ. Decyzją sekretarza generał 
nego ONZ, organizacja ta wyśle 
do Nakaragui transport żywności 
i leków, by złagodzić trudności po 
wstałe w wyniku wojny domowej.

Nowy premier Portugalii
Prezydent Portugalii, Antonio 

Ramalho Eanes. potwierdził w so­
botę nominację Marii de Lurdes 
Pintassilgo na premiera i zapoz­
nał się z przedstawioną mu listą 
nowych ministrów. Skład gabine­
tu zostanie ogłoszony w poniedzia 
łek.

Pogrzeb Z. Mohsena
W niedzielę odbył się w Damasz 

ku pogrzeb zamordowanego w 
ubiegłym tygodniu we Francji 
kierownika wydziału wojskowego

Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
Zuhaira Mohsena W uroczystoś­
ciach pogrzebowych wzięły udział 
tysiące Palestyńczyków i Syryj­
czyków. Obecni też byli prezy­
dent Syrii, Hafez el-Asad i prze 
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego OWP, Jaser Arafat.

Rozmowy Egipt — Izrael

W niedzielę odbyła się pierwsza 
tura rozmów ministra obrony 
Fgiptu generała Kemala Hasana 
Ali — który przebywa z 3-dmową 
oficjalna wizytą w Tel Awiwie — 
z jego izraelskim kolegą genera­
łem Ezerem Weizmanem. Obai mi 
nistrowie dyskutowali nad spra­
wą przezwyciężenia impasu, jaki 
powstał no Wygaśnięciu mandatu 
tymczasowych sił zbrojnych Of-JZ 
na Synaju i snrzeciwie Izraela wo 
bec propozycji zasiedlenia tych 
sił obserwatorami ONZ.

Sprowadzenie „Guerniki’’
Jeden z najsłynniejszych obra­

zów Pabla Picassa, namalowana 
w roku 1937 „Guernica” zostanie 
wystawiony na stałe w madryckim 
muzeum Prado począwszy od paź­

dziernika 1981 roku, w setną rocz­
nicę urodzin jego wielkiego twór­
cy. Jak wiadomo, Picasso zastrzegł, 
że obraz poświecony pamięci ofiar 
bombardowania przez hitlerowską 
eskadrę Condor miasta Guernica 
w kwietniu 1937 roku może zostać 
przewieziony do Hiszpanii dopiero 
wówczas, gdy nastąpi w niej era 
demokracji.

. •
Pożar w kinie indyjskim

W. niedzielę w kinię portowego 
miasta Tuticorin na południu Indii 
wybuchł groźny w skutkach po­
żar. Co najmniej 73 osoby, w 
większości kobiety, poniosły 
śmierć w płomieniach. Dziesiąt 
ki osób z groźnymi poparzeniami 
przewieziono do szpitala.

Zgon twórcy „Szczęk”
W wieku 68 lat po dwuletniej 

ciężkiej chorobie zmarł 28 bm. w 
swoim domu w Beverley, Hills w 
Kalifornii amerykański producent 
filmowy George Seaton. któremu 
międzynarodową sławę przyniosły 
m. in takie filmy jak ..Szczeki’" i 
odznaczony Oscarem „Port lotni­
czy”.
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Ostatni radiowęzeł za­
milkł w Poznaniu.

Brzmi to prawie jak nekro­
log, mimo że sam fakt jest 
w swej wymowie pozytyw­
ny. A jednak ludziom, któ­
rzy pamiętają pierwsze po­
wojenne lata nasunąć się 
musi refleksja: to przecież 
od radiowęzłów, tej dzisiaj 
już właściwie przez mło­
dzież nieznanej formy ra­
diofonii przewodowej, za­
częła się radiofonizacja kra 
ju. To przede wszystkim 
dzięki radiowęzłom progra­
my radiowe docierały do 
domóio w miastach i na 
wsiach. Parafrazując słowa 
poety, można powiedzieć, że 
dzięki instytucji radiowęz­
łów radio trafiło pod strze­
chy.

Ileż to ważnych spraw, 
ile istotnych i pilnych ko­
munikatów rozpowszech­
niano w latach czterdzie­
stych dzięki radiowęzłom. 
Często radiowęzły wyko­
rzystywano do przekazywa­
nia programów lokalnych, 
interesujących tylko jakieś 
miasteczko lub co najwy­
żej powiat. Często „rozgłoś­
nia” radiowęzła była czymś 
w rodzaju ośrodka pracy 
kulturalnej, skąd nadawa­
no programy nawet arty­
styczne. Nie wdajemy się 
teraz w ocenę wartości tych 
programów. Poprzestańmy 
na stwierdzeniu, że na owe 
czasy na pewno były one 
wyrazem aktywności, chęci 
działania i pokazania się w 
jak najlepszym słowa tego 
znaczeniu.

Przypomnijmy, że były 
to czasy, w których o tele­
wizji nikomu się w Polsce 
jeszcze nawet nie śniło, wie 
le osób wręcz nie znało sło­
wa „telewizja”. Ba, własny 
odbiornik radiowy był nie­
mal luksusem, na który nie 
każdy mógł sobie pozwolić. 
Pierwsze powojenne polskie 
odbiorniki radiowe „Aga” i 
„Pionier” były rarytasem 
trudno osiągalnym.

W miarę przybywania 
aparatów radiowych na 
rynku i w naszych domach, 
rola radiofonii przewodo­
wej zaczęła maleć, aż wresz 
cie nadszed.1 ten dzień, kie­
dy głośniki radiowęzłów za 
milkły na zawsze. Pamiętaj 
my jednak o ogromnej 
wręcz historycznej roli, któ­
rą odegrały radiowęzły w 
kształtowaniu i odzwier­
ciedlaniu polskiej opinii 
społecznej oraz w tworze­
niu świadomości politycz­
nej i narodowej po roku 
1944.

Nie sposób tej roli prze­
cenić.

Sprawa zakazu 
broni chemicznej

W genewskim Komitecie Roz 
brojeniowym zakończyła się 
dwudniowa dyskusja nad za­
gadnieniem zakazu broni che­
micznej. Udział w dyskusji wzię 
li delegaci z 17 krajów. Przed­
stawiciele Polski, ZSRR, Fin­
landii, Mongolii, Francji, Au­
strii, Danii, Stanów Zjednoczo 
nych i innych państw podkre­
ślili konieczność jak najszyb­
szego przygotowania konwen­
cji o zakazie broni chemicznej.

Przedstawiciel Polski, amb. 
Bogumił Sójka stwierdził, że w 
Komitecie Rozbrojeniowym za 
rysowały się obecnie 'możliwo­
ści przygotowania projektu kon 
wencji o zakazie broni che 
micznej, nad którą prace to­
czyłyby się równolegle z pro­
wadzonymi również w Gene­
wie dwustronnymi rozmowami 
radziecko-amerykańskimi na 
ten sam temat. (PAP)

Zakończył się 
festiwal chórów 

polonijnych
28 bm. w przeddzień zakoń­

czenia IV Światowego Festiwa 
lu Chórów Polonijnych dobie­
gły końca występy konkursowe 
chórów. Nagrodę przewodni­
czącego Rady Państwa przyzna 
no chórowi „Chopin” ze Sta­
nów Zjednoczonych; nagrodę 
marszałka Sejmu PRL — otrzy 
mał zespół śpiewaczy „Hejnał- 
Echo” z Czechosłowacji; nagro 
dę prezesa Towarzystwa „Po­
lonia” chór „Kościuszko” 
z Francji; nagrodę ministra 
spraw zagranicznych — zespół 
„Lira” z Czechosłowacji; na­
grodę ministra kultury i sztu­
ki — chór „Wesoły tułacz” z 
Holandii; nagrodę prezesa ko­
mitetu do soraw radia i telewi 
zji — koło śpiewacze „Fiołek” 
z RFN.

23.bm. laureaci wystąpili na 
koncercie galowym, który za­
kończył tegoroczny festiwal.

PAP

Formy sprzedaży benzyny 
turystom w Rumunii

Centrala Turystyczna Orbis, 
została poinformowana przez 
ministerstwo turystyki Socjali 
stycznej Republiki Rumunii, że 
w kraju tym wprowadza się 
obecnie sprzedaż benzyny tu­
rystom zagranicznym wyłącz­
nie za bony benzynowe nabywa 
ne w kraju przed wyjazdem 
lub też za waluty wymienialne 
na terenie Rumunii.

Decyzje Rady Ministrów i Państwowej Komisji Cen

Wyższe ceny paliw • Ograniczenie 
szybkości ruchu pojazdów

Jak informuje Państwowa 
Komisja Cen z dniem 29 lipca 
1979 r. podwyższa się średnio o 
15 proc- ceny detaliczne benzy­
ny, olejów silnikowych i sma­
rów samochodowych, o 20 proc, 
oleju napędowego a także o 15 
proc, opłaty za gaz bezprzewo­
dowy, produkowany na bazie 
ropy naftowej. Opłaty za ko­
rzystanie z taksówek samocho­
dowych, osobowych i bagażo­
wych, podnosi się średnio o 10 
proc.

Ceny detaliczne etyliny 94- i 
73-oktanowej oraz oleju napę­
dowego wzrastają o 2 zł za 1 
litr Opłaty za korzystanie z ta- 
ksówek samochodowych podno 
s; się za pierwszy kilometr jaz­
dy o 4 zł pozostawiając bez 
zmiany opłaty za dalsze kilome 
try jazdy. Do czasu przestawie­
nia taksometrów będą Dobiera­
ne w związku z tym opłaty we­
dług wskazań taksometru po­
większone o 4 zł. Nie ulegają 
oodwyższeniu opłaty za prze­
to zdy autobusami w komunika 
cii międzymiastowej i w komu 
nikacji miejskiej.

Podwyżka cen materiałów 
pędnych stała się konieczna z 
uwagi na wvsoki wzrost cen ro­
py naftowe! na rvnkach wołno- 
dewizowych. W bieżącym roku 
ceny ropy naftowej, importowa 
nej z tego kierunku, wzrosły o 
ponad 50 proc. Spowodowało to 
□odniesienie cen naliw w wielu 
krajach świata. Stało się to ko­
nieczne także w Polsce, w celu 
pokrycia rosnących wydatków 
na ich zakup i wytworzenie 
oraz zwiększenie oddziaływa­
nia na bardziej oszczędne ich 
zużycie. Jest to konieczne w ca­
łej gospodarce narodowej, u 
wszystkich użytkowników pa­
liw.

W celu uzyskania oszczędno­
ści w zużyciu paliw i olejów 
oraz zwiększenia bezpieczeń­
stwa w ruchu drogowym, Rada

Ponieważ do tej pory strona 
rumuńska nie dostarczyła bo­
nów polskim organizacjom tu­
rystycznym, turyści polscy wy­
bierający się samochodem do 
Rumunii bądź tranzytem przez 
ten kraj po 26 lipca — będą mo 
gli nabyć benzynę -wyłącznie 
na nowo wprowadzonych zasa­
dach. (PAP)

Ministrów upoważniła ministra 
komunikacji oraz spraw wew­
nętrznych do ustalenia z dniem 
1 sierpnia br. następujących ma 
ksymaHnych szybkości ruchu 
pojazdów na drogach publicz­
nych:
— dla samochodów osobowych 

do 90 km/godz. na drogach 
szybkiego ruchu i do 80 km 
na godz na pozostałych dro­
gach,

— dla samochodów ciężaro­
wych i autobusów bez przy­
czep do 70 km/godz., z przy­
czepami do 60 km/godz.,

— w przypadku samochodów 
specjalnych do 2,5 tony ła­
downości do 80 km/godz, a 
powyżej 2,5 tony do 70 km 
na godz.

Ministrowie komunikacji i 
spraw wewnętrznych określą 
wytyczne w sorawie posługiwa 
nią się indywidualnymi norma­
mi dla niektórych kategorii sa­
mochodów, w celu zapewnienia 
optymalnego zużycia paliw oraz 
oodejmą decyzje w sorawie wy 
łączenia z ograniczenia szybko­
ści niektórych kategorii pojaz­
dów specjalnych m. in. karetek 
pogotowia i samochodów stra­
ży pożarnej.

*
Światowy rvnek naliw, surow 

ców i materiałów do nrodokcii 
charakteryzuje się w latach 70- 
tych gwałtownymi zmianami 
cen. Dotyczy to w szczególno­
ści ropy naftowej i produktów 
pochodnych.

Przykładowo — 1 tona ropy 
irańskiej kosztowała w 1978 r. 
94 dolary, w I półroczu br. już 
136 dolarów, a po czerwcowej 
z.wvżce cen — 162 dolatv. W po 
dobnym stopniu wzrosły cenv 
ropy w pozostałych krajach 
OPEC. A wiec na przestrzeni 
lat 1970—1979 — cena 1. tony ro 
py wzrosła ponad 12-krotnie.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest wiele, a między innymi is­

^^elefontj

S W Swadzimiu zbyt szybko 
wykonywał manewr skrętu w pra 
wo kierowca „Syreny”. Samo­
chód został wy rzucony z szosy, a 
nastęunie stoczył sie z nasypu o 
7 metrach wysokości. Żona kie­
rowe”' wsłrz«ti mAggu.
• W Lesznie, na skrzyżowaniu 

ulic Grunwaldzkie! i Westerplatte 
kierowca ..Syreny” nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu motocy­
klowi WSK. Ciężko ranny został 
50-letni kierowca WSK.
• We Wschowie całkowicie spa­

liła sdę altanka oraz przeniesione

totny fakt, że popyt na ropę i 
pochodne rośnie na świecie szyb 
cicj niż jej wydobycie. W rezul 
tacie tych zjawisk i tendencji 
—- większość krajów podjęła 
bądź zamierza podjąć w szyb­
kim czasie szereg przedsięwzięć 
mających na celu ograniczenie 
zużycia produktów naftowych, 
m in. podwyższając cenv deta­
liczne paliw płvnnvch- Tvlko w 
ostatnim czasie nodwyżki te 
miały miejsce w W. Brytanii o 
37 5 nroc.. we Francji i Szwecji 
o 32,3 proc. — przy już wyso­
kich cenach. Podwyższone zo­
stały także ceny paliw płyn­
nych w Bułgarii (o 92.3 proc ), 
w Czechosłowacji (o 51,2 proc.), 
w Rumunii o 37,8 proc, i w Ju­
gosławii o 36,6 proc.

Decyzja taka podjęta została 
i w naszym kraju. Trzeba bo­
wiem mieć na uwadze fakt, że 
Polska swoje zapotrzebowanie 
na ropę naftową pokrywa pra­
wie w 100 procentach impor­
tem. gdyż krajowe wydobycie 
jest znikome i wynosi tylko ok. 
350 tys. ton rocznie. Trzeba 
wiec zakupić za granicą w tym 
tylko roku ok. 16,5 min ton, z 
tego blisko czwartą część w kra 
jach wolno-dewizowych. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że os­
tatnie ruchy cen poważnie, nie­
jako dodatkowo, obciążają nasz 
bilans płatniczy Jeżeli w roku 
1978 za importowaną ronę i pro 
6nktv naftowe zapłaciliśmy ok. 
5,6 mld zł dewizowych, to w ro­
ku bieżącym zapłacimy za nią 
o 1 mld zł dewizowych więcej, 
a w przyszłym wydatki te bę­
dą jeszcze wyższe, ponieważ 
podwyżka cen ustalona przez 
kraje OPEC weszła w życie w 
lipcu br.

Równocześnie Trzeba dodać, 
że pozostałe ponad trzy czwar­
te importu ropy — decydujące 
o zabezpieczeniu potrzeb krajo­
wych — pochodzi z ZSRR. Ce­
ny na tę ropę ustalone są na da­

do niej na czas remontu mieszka­
nia meble. Pożar powstał wsku­
tek oddziaływania słońca na sub­
stancje łatwopalne.
• Na skrzyżowaniu dróg Piła — 

Jastrowie — Wałcz motorowerzy­
sta nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu samochodowi osobowe­
mu. Sprawca wykroczenia doznał 
obrażeń ciała.
• Do podobnej kolizji doszło w 

Śmieszkowie (pilskie). Wypadek 
spowodował mężczyzna prowadzą­
cy wóz konny. Poszkodowani zo­
stali motocyklista i jego pasażer.

® W Jankowicach, gmina Tar­
nowo Podgórne, motorowerzysta 
nie udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu zbliżającemu sie „Mercede­
sowi”. Doszło do kolizji. Jej 
skutkiem było otwarte złamanie 
podudzia motorowerzysty, (jab) 

ny rok na bazie średnich cen 
światowych za okres poprzed- 
n:ch pięciu lat, co sprawia, że 
gwałtowne wahania cenowo-ko 
niunkturalne na rynkach świa­
towych nie wpływają na nie w 
coosób tak bezpośredni i nagły* 
W rezultacie — za ropę radziec­
ką w br. płacimy taniej, niż za 
ropę arabską. Import ten łago­
dzi więc w istotnym stopniu 
skutki podwyżki cen na świę­
cie, ale oczywiście — o czym po 
wiedzieliśmy wcześniej — nie 
eliminuje ich całkowicie.

Innym, ważnym aspektem 
problematyki zaopatrzenia kra­
ju w ropę i produkty naftowe, 
jest jej zużycie, głównie przez 
przemysł i transport.

Popatrzmy na niektóre wskaź 
niki, które to potwierdzają. W 
r. 1970 mieliśmy w kraju 480 
tys. samochodów osobowych — 
w roku bieżącym już ponad 1.2 
min; w 1970 r. rynek otrzymał 
331 tvs. ton benzyny, w r. 1973 
— 600 tys. ton a w tym roku 
potrzeba już 1.220 tys. ton. Dla­
tego też — obok podwyżki cen 
benzyny, olejów i niektórych 
innych produktów, która jest 
relatywnie niewielka — sprawą 
o zasadniczym znaczeniu jest 
racjonalne wykorzystanie już 
dziś, a dotyczy to także perspek 
tywy, tego ważnego dla naszej 
gospodarki surowca. Odwołu­
jemy się do zasad efektywnego 
gospodarowania, jako czynnika 
warunkującego nasz dalszy roz 
wój i nostęo w zabezpieczania 
potrzeb społecznych.

Staje się to koniecznością i 
nakazem. Musimy paliwami 
płynnymi gospodarować lepiej! 
Być bardziej oszczędni. Odnosi 
się to zarówno do całej gospo­
darki narodowej, do wszyst­
kich branż produkcji material­
nej i usług, jak też do każdego 
z nas- A możliwości w tym 
v’zględzie są wciąż duże.

PAP

„Koziołki11
I LOSOWANIE
7, 12, 21, 24, 42
II LOSOWANIE

12, 25, 29, 36, 47 
Końc. banderoli 851 983

„Duży Lotek11
I LOSOWANIE

4, 7, 24, 25, 28, 30 dod. 13
II LOSOWANIE

4, 12, 16, 21, 39, 46 
Końc. banderoli 4765

Gospodarka narodowa i rozwój 
społeczny kraju w I półroczu 1979

'Dokończenie te str. r 
grudnia 1978 r. — wzrosła o 2 
tys.

HANDEL WEWNĘTRZNY 
1 USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Sprzedaż detaliczna towarów 
konsumpcyjnych i niekonsump 
cyjnych, dokonana przez jed­
nostki gospodarki uspołecznio­
nej osiągnęła wartość 567.7 
mld zł i była o 6,8 proc, wyż­
sza (licząc w cenach bieżących)- 
Wartość towarów krajowych i 
z importu (w cenach bieżących) 
dostarczonych na rynek wynio­
sła 642,4 mld zł. tj. wzrosła o 
4.2 nroc. Przykładowo dostawy 
mięsa, drobiu, podrobów i prze 
t.yorów wvniosly 976,6 tys. ton 
(wzrost o 5.9 proc.), ryb i prze­
tworów rybnych — 113.2 tys. t. 
(wzrost o 8,2 p-oc.), tłuszczów 
jadalnych — 273.8 tys. ton (tj. 
o 4.5 proc, więcej, mleka — 
1190,2 min litrów’ (wzrost o 8.1 

proc.), serów i twarogów —; 
124,6 tys. ton /wzrost o 2 proc.).

W I półroczu znacznie zwięk 
szono podaż wielu artykułów 
trwałego użvtku. W niektórych 
jednak dziedzinach (np. pralki i 
wirówki elektryczne, telewizo­
ry oraz samochody osobowe) do 
stawy te były mniejsze aniżeli 
w analogicznym okresie ub.r.

PRZEMYSŁ

Produkcja sprzedana przemj' 
słu uspołecznionego — w ce­
nach zbytu z 1979 r. — wzrosła 
o 0.6 proc. Produkcja przezna­
czona na zaopatrzenie rynku 
utrzymała się na poziomie zbli­
żonym do osiągniętego w I pół 
roczu ub.r., przv planowanym 
rocznym wzroście o 7,7 proc.

Mimo trudności, w niektó­
rych gałęziach przemysłu uzys­
kano wzrost produkcji. Wyższ^ 
od przeciętnego wzrost miał 

miejsce m. in. w przemyśle me­
talowym, maszynowym, energe 
tycznym, elektrotechnicznym i 
elektronicznym, precyzyjnym 
oraz ceramiki szlachetnej i 
szklarskim.

Niżej niż planowano ukształ­
towała się produkcja wielu pod 
stawowych wyrobów, m. in. sta 
li surowej, wyrobów walcowa­
nych, miedzi elektrolitycznej, 
ciągników rolniczych, statków 
marskich, odbiorników telewi­
zyjnych, tworzyw sztucznych.

ROLNICTWO

Niekorzystne tegoroczne wa­
runki atmosferyczne spowodu­
ją — jak się szacuje — obniże­
nie plonów zbóż i rzepaku w 
stosunku do plonów ubiegło­
rocznych.

Według wstępnych danych 
ostatniego spisu rolnego nastą­
pił spadek oogłowia bvdła o ok. 

0,6 proc., w tym pogłowia króvz 
— również o ok. 0,6 proc, po­
głowie trzody chlewnej zmniej­
szyło się ogółem o ok- 2,3 proc , 
a pogłowie owiec spadło o ok. 
0,7 proc.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w gos­
podarce uspołecznionej wynio­
sły 213 mld zł i były niższe o 
13.9 proc. Do eksploatacji prze­
kazano 12 zadań szczególnie 
v/ążnvch dla gospodarki naro­
dowej. Nie przekazano 6 tego 
typu inwestycji.

Produkcja podstawowa w us­
połecznionych przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych była niższa o 9,7 proc.

TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ

Uspołecznione przedsiębior­

stwa transportowe przewiozłv 
762.9 min ton ładunków, tj. 5.5 
proc, mniej niż w I półroczu 
ub r Przewozy pasażerów usdo 
łecznionym transportem były 
niższe o 4.3 nroc PKP przewió­
zł'’- 226,6 min ton ładunków 
(spadek o 7,5 proc.) i 541,4 mir 
pasażerów (spadek o 3,7 proc )

Zapasy węgla kamiennego w 
kopalniach w końcu czerwca 
br. wyniosły 5,8 min ton i by­
ły o 3 min ton większe niż przed 
rokiem.

HANDEL ZAGRANICZNY

Obroty towarowe handlu za­
granicznego wzrosły o 6,9 proc 
Wartość eksportu zwiększył ■* 
s:ę o 10.2 oroc.. a importu o 3.7 
proc. Nastąpiła intensvfikacia 
cbmtów z krajami socjalistycz­
nymi (wzrost o 11.5 proc ), cc 
wpłynęło na dalsze zwiększe­
nie udziału tej srunv kra i ów w 
globalnych obrotach handlu za­
granicznego. /

Eksport do krajów kapitali­
stycznych wzrósł o 2.7 proc. 
import zaś obniżył się o 0.7 
proc., spowodowało to dalsza do 
prawę salda obrotów towaro- 
wvch. (PAP)

3 x 10
I ZAKŁAD 2
II ZAKŁAD 3

III ZAKŁAD 10

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże z 
wiekszvmi przejaśnieniami, miej­
scami burze, okresowe opady desz 
czu.

Temperatura maksymalna od 
plus 20 do plus 22 stopni., mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane.

Wczoraj c godzinie 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Kaliszu, Lesznie i Poznaniu plus 
25 stopni, w Koninie nlus 23 stop­
nie. w Pile oius 24 stopnie. Ciśnie­
nie 751.1 mm.

WWWWWWWUWWW

Dzisiejszy serwis tntomn»»cvjry 
oorocował Włodzimierz Branlecki
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Zinwentaryzowano już ponad połowę obiektów Sposoby różne — wspólny cel

Katalog zabytków sztuki
Nieocenioną pomocą nauko­

wą w sprawowaniu opieki nad 
dobrami kultury narodowej, do 
skonałym źródłem przy opra­
cowywaniu historii sztuki pol­
skiej, a także świetnym prze­
wodnikiem dla turystów jest 
„Katalog zabytków sztuki w 
Polsce” — wydawnictwo seryj­
ne ukazujące się od 1951 roku 
— będące plonem wieloletniej 
pracy zespołu naukowców z In­
stytutu Sztuki PAN.

IV opublikowanych dotych­
czas 151 zeszytach katalogu zin 
wentaryzowano zabytki z po­
nad połowy obszaru Polski. Ze 
szyty zawiera ją opis wszystkich 
dóbr nie chronionych w zbio­
rach muzealnych i prywatnych: 
dział malarstwa, rzeźby i archi 
tektury, takich świadectw daw 
nej polskiej kultury, jak sprzę­
ty, narzędzia, obiekty kultu re­
ligijnego, przedmioty codzienne 
go użytku, broń, meble, tkani­
ny ozdoby, starodruki itp. Posz 
czególne pozycje katalogowe 
opatrzone są wnikliwym ko­
mentarzem naukowym, a tak­
że dokumentacją fotograficzną.

Międzynarodowa działalność ZBoWiD
Władze ZBoWiD przyjęły pro 

gram udziału polskiego środo­
wiska kombatanckiego w przed 
sięwzięciach międzynarodo­
wych, organizowanych w dru­
giej połowie br.

Na czoło wydarzeń, w któ­
rych uczestniczyć będzie dele­
gacja liczącego ponad 640 000 
członków związku, wybija się 
światowe spotkanie kombatan­
tów w sprawie rozbrojenia, któ 
re zorganizowane zostanie pod 
auspicjami FIR (Międzynarodo 
wej Organizacji Bojowników 
Ruchu Oporu) w drugiej poło­
wie października br. w Rzy-

We wrześniu br. odbędzie si

Poznańscy studenci dla Leszna
Już po raz drugi Wojewódz­

ka Dyrekcja Rozbudowy Miast 
i Osiedli Wiejskich w Lesznie 
organizuje w porozumieniu z 
Wydziałem Budownictwa Lądo 
wego Politechniki Poznańskiej 
studenckie praktyki wakacyj­
ne. W tym roku odbędą się dwa 
3-tygodniowe turnusy. Ubie­
głoroczne praktyki okazały się 
niezwykle owocne. Studenci 
wykonali badania struktury 
gruntu i opracowali dokumen­
tację geologiczną pod budowę 
wojewódzkiego szpitala zespo­
lonego.

W tym roku uczestnicy prak 
tyk przeprowadzą podobne pra nych.

Publikację każdego zeszytu 
katalogu poprzedzają prace 
trwające kilka, a czasami na­
wet kilkanaście lat. Najpierw 
zbiera się materiał w terenie, 
potem przygotowuje się opisy i 
fotografie, następnie jeszcze re 
daguje się zgromadzony mate­
riał.

Tę żmudną, wymagającą wy 
sokich kwalifikacji i dużej wie­
dzy pracę prowadzi kilkudzie­
sięciu historyków sztuki z czte 
rech ośrodków PAN — w War­
szawie, Poznaniu, Krakowie i 
Gdańsku. Ich trud owocuje czę­
sto rewelacyjnymi odkryciami. 
Przed laty sławna była spra­
wa znalezionego przy okazji 
przygotowywania katalogu ob­
razu El Greco. Ale najważniej­
szym zadaniem tego wydawnic­
twa jest gromadzenie pełnej do- 
kumentacji polskiej sztuki, co 
nie jest na pewno tak efektow­
ne jak sensacyjne znaleziska, 
ale niezwykle pożyteczne, dla 
polskiej nauki. Warto .także no 1 
kreślić, że wiele zabytków dzię 
ki nocie w katalogu trafiło w 
ręce konserwatorów i ocalo­
nych zostało przed zniszcze­
niem- 

w Warszawie z inicjatywy 
ZG ZBoWiD Sympozjum Ko­
misji Medycznej FIR, poświę­
cone upowszechnieniu wśród 
szerokich kręgów społeczeń­
stwa wiedzy o wpływie lat woj 
ny i okupacji na stan zdrowia 
generacji urodzonych w cza­
sie ostatniej wojny. Sympo­
zjum, zorganizowane w okre­
sie obchodów Międzynarodowe 
go Roku Dziecka, stanowić bę­
dzie wyraz hłodu kombatan­
tów dla najmłodszych ofiar 
niemieckich zbrodni.

W pierwszych dniach paź­
dziernika br. odbędzie się we 

. Erankf urciemZMenem 
narodowe. sympozjum nt, pror 

ce tym razem związane z budo 
wą nowej oczyszczalni ścieków 
dla Leszna oraz badania struk 
tury geologicznej nasypów Sta 
dionu im. A. Smoczyka, ko­
nieczne dla ustawienia proje­
ktowanych masztów oświetle­
niowych. Umowa zawarta z 
Politechniką przewiduje także 
opracowanie pełnej dokumen­
tacji projektowej rozwiązań 
głównych skrzyżowań na tra­
sie W-Z. Projekty te wykony­
wane będą jako prace dyplomo 
we.

Wykonywane przez studen­
tów ekspertyzy szybko przyno 
szą widoczne rezultaty, umożli 
wiając wcześniejsze rozpoczy­
nanie przedsięwzięć inwestycyj 

(PAP)

w Polsce
Odbiorcami tego cennego wy 

dawnictwa są ludzie nauki, stu 
denci, administratorzy i organi­
zatorzy życia kulturalnego, mi­
łośnicy zabytków. Rocznie uka­
zuje się 5—6 zeszytów katalo­
gu. Nakłady — średnio 1000— 
1500 egzeińplarzy wciąż są 
zbyt małe w stosunku do po­
trzeb.

Ostatnio ukazały się dwa ze­
szyty katalogu: „Żnin i okoli­
ce-’ oraz „Ropczyce,, Strzy- 
źów i okolice”. W druku znaj­
duje się dalszych 7 tomi­
ków. W przyszłym roku 
wydany zostanie m. in. 3-tomo- 
wy katalog poświęcony zabyt­
kom Częstochowy. Prace nad tą 
pozycją trwały przemło 10 lat. 
Oprócz dokładnego inwentarza 
dóbr kultury zgromadzonych 
na Jasnej Górze znajduje się tu 
ponad 1,5 tys. ilustracji. Redak­
torzy katalogu zapowiadają 
również opublikowanie w ciągu 
2 najbliższych lat pierwszego to 
mu warszawskiego. Wspólnie z 
muzeum historycznym m. st. 
Warszawy inwentaryzują za­
bytki Starego Miasta i zamku 
Warszawskiego. (PAP) 

Powtórka z gospodarności

blemów faszyzmu, zorganizo­
wane przez sekretariat FIR i 
prezydium Związku Prześlado 
wanych przez Reżim Nazistów 
ski (VVN). Polska delegacja za 
prezentuje podczas tego posie­
dzenia referat, przypominają­
cy m. in. ogrom zbrodni hitle­
rowskich, dokonanych na pol­
skim narodzie w latach II woj 
ny światowej.

W dniach 13-16 października 
br. odbędzie się we Florencji 
XVI zgromadzenie ogólne Swia 
towej Federacji Kombatantów 
(FMAC), w którym uczestni­
czyć będzie delegacja ZBoWiD.

Złoto i srebro 
ze... szlamu

Złota i srebra nigdy nie za 
dużo. Naukowcy z Wrocławia o-( 
pracowali i opatentowali metó" 
dę odzyskiwania tych krusz­
ców ze szlamów anodowych, 
powstając podczas elektrolitycz 
nej rafinacji miedzi.

Eksperci z Politechniki Wroc 
iawskiej Witold Charewicz, To 
masz Gendolla, Ryszard Klapa 
i Zbigniew Zagóra , stosują w 
procesie odzyskiwania srebra i 
złota opracowaną przez siebie 
bezciśnieniową metodę hydro- 
metalurgiczną. Polega ona na 
bezciśnieniowym ługowaniu 
szlamu anodowego roztworem 

!ł kwasu azotowego oraz wytrą­
caniu chlorku srebra. Stopień 
odzysku srebra ze szlamu ano­
dowego wynosi 99.94 proc., a 
złota 95 proc. (PAP)

Przed nami II półrocze, w którym gospo­
darka nie będzie wolna od problemów 
poprzednich miesięcy, bo obarczona zo­

stała balastem opóźnień i zaległości produkcyj­
nych. Trzeba więc rychło odpowiedzieć na py­
tanie: jak zaległości te odrobić i jak wykonać 
całoroczne zadania. Taki był cel wszystkich 
Konferencji Samorządu Robotniczego, które 
teraz kończą swe obrady w zakładach i przed­
siębiorstwach-

Rola tych robotniczych „parlamentów” w 
rozwiązywaniu produkcyjnych problemów jest 
ogromna. Któż bowiem lepiej zna trudności 
własnej fabryki, jej potrzeby i możliwości ich 
zaspokajania, jeśli nie członkowie samorządu 
rekrutujący się z załogi? Podczas sesji KSR 
znaleźć więc trzeba indywidualne — dla sytua­
cji zakładu — rozwiązania wybrnięcia z kłopo­
tów, zrealizowania całorocznych obowiązków 
wobec gospodarki narodowej^ Uchwalony przez 
KSR program, oparty na pełnej znajomości rze­
czy, deje szansę wykonania zadań. A szanse 
takie na pewno w każdym przedsiębiorstwie 
istnieją.

Z drugiej strony nie można na samorządowe 
barki złożyć wszystkich zadań, obowiązków, 
odpowiedzialności. KSR mogą wskazać słabe 
nunkty produkcyjnych procesów7, znaleźć mo­
żliwości'ich wzmocnienia, mogą być inspirato­
rem działań. Reszta, czyli wykonanie tych za­
dań zależy już od administracji zakładu, od ca­
łej załogi, jej sumienności, inicjatywy.

Na niedawnej III Krajowej Naradzie Przed­
stawicieli Samorządu Robotniczego wskazano 
na wiele takich, ukrytych jeszcze rezerw i moż­
liwości, które w każdym zakładzie — przy do­
brej woli wszystkich pracowników — mogą,zo- 
stać prawidłowo spożytkowane. Przeciwsta­
wiać się zatem należy pokutującemu gdzie nie­
gdzie zwyczajowi wyolbrzymiania trudności. 
Bo dla niektórych kłopoty zimowe są nadal je­
dynym usprawiedliwieniem, a programem na 
przyszłość — tylko bierność.

Podczas III Konferencji wskazano również 
na najsłabsze ogniwa gospodarki, które dozna­
ły największych zimowych strat. To przede 
wszystkim transport, produkcja na rynek, eks­
port, budownictwo mieszkaniowe. Aby odro­
bić opóźnienia tu właśnie obrady KSR musialy 
być szczególnie starannie przygotowane, a każ­
da decyzja poprzedzona dokładnym bilansem 
potrzeb i możliwości wytwórczych, przewozo- 
wych, czy usługowych. Konieczna była gospo- 
dUrska/dyskuśja, rozsądna i konkretna, bogata 
w skuteczne wnioski. Śledząc sesje KSR w 
wielkopolskich zakładach, dostrzec można ten 
właśnie sposób „przymierzania się” do zadań 
II półrocza-

Najtrudniej było znaleźć receptę na wybrnię­
cie z kłopotów w przedsiębiorstwach transpor­
towych. Wyszły one z ostatnich miesięcy naj­
mniej obronną ręką. Podczas KSR Poznańskie­
go Węzła Kolejowego skoncentrowano się 
głównie na racjonalizacji pr ze wo- 
z ó w. Konieczne będzie też lepsze wykorzysta­
nie istniejącego taboru. W poznańskich Zakła­
dach Naprawczych Taboru Kolejowego za naj- 
oilniejsze zadanie uznano skrócenie c z a- 

’s u napraw lokomotyw i wagonów. Kłopoty 
z brakiem części trzeba pomniejszyć własną 
produkcją. Są to na pewno rozwiązania doraź­
ne bo drogie, ale wskazują na możliwość dosto- 
sowania się i wybrnięcia z trudnej sytuacji.

Inny cel przyświecał aktywowi robotnicze­
mu w przedsiębiorstwach produkujących na 
rynek artykuły powszechnie potrzebne. W po­
znańskich: „Amino”, „Domenie”, „Mndenie”, 
„Lechii”, w Swarzędzkich Fabrykach Mebli, w 
kaliskim „Vistilu”, i „Polo” zadaniem na naj­
bliższe 5 miesięcy jest poprawa zaopatrzenia

handlu i utrzymania ciągłości dostaw podsta­
wowych artykułów. Podczas KSR szukano 
więc odpowiedzi na pytanie: jak z dostępnych 
materiałów i surowców wyprodukować naj­
więcej, dostosować staranniej rodzaj wyrobów 
do popytu, zapewnić swoim towarom wysoką 
jakość, aby z góry nie były skazane na przece­
ny, zwroty, nie były przyczyną marnotrawie­
nia pracy, energii i surowców.

W „Lechii” na przykład za główne zadanie 
obrano wprowadzenie do produkcji nowych 
wyrobów, szczególnie oczekiwanych przez 
nabywcę oraz zastępowanie suro w- 
c ó w importowanych krajowymi, usuwanie 
przeszkód w wprowadzaniu innowacji tech­
nicznych i pomysłów racjonalizatorskich co z 
kolei obniży koszty wytwarzania.

W Zakładach Koncentratów Spożywczych 
„Amino” racjonalna gospodarka surow­
cami także jest zadaniem najważniejszym. 
Trudności materiałowe były bowiem przeszko­
dą w wywiązaniu się z zobowiązań wobec ryn­
ku. Podobnie w „Polarnie”: ..adania całoroczne 
wykona on jedynie wówczas, gdy narzuci się 
w zakładzie surowy wymóg oszczędzania 
materiałów. Rynkowi pomoże także szybsze 
osiągnięcie docelowej zdolności produkcyjnej 
fabryki, która rozbudowuje się.

Wykonanie zadań w „Modenie" wymaga zna­
cznej elastyczności działania całej 
załogi. Jak podkreślono na KSR. gdy zajdzie po­
trzeba trzeba będzie szybko przestawić się na 
inny rodzaj produkcji, zrezygnować z atrakcyj­
nych (wartościowo) towarów na rzecz tych, któ­
re na rynku uznane zostaną za pierwszoplano­
we- Takie podejście do obecnych zadań jest dla 
każdego producenta głównym miernikiem oce­
ny — gospodarnością.

W złożonej sytuacji na linii przemysł — kli­
ent swe ją znaczącą rolę odegrać musi też han­
del. KSR w poznańskim WPHW za najważniej­
sze w II półroczu uznała zaciśnienie współ­
pracy z przemysłem, oddziaływanie na 
producentów dla optymalnego dostosowania 
produkcji do potrzeb rynku (wielkości produk­
cji, różu rodności, poprawy jakości oraz ryt- 
m_xi dostaw. Niezbędne również jest uspraw­
nienie drogi towarów z magazynu do sklepów.

Ta pobieżna, siłą rzeczy, ocena skuteczności 
obrad lipcowych KSR nasuwa jeden wniosek. 
Mimo różnych trudności i odmiennych metod 
ich usuwania wspólna, w formułowanych pro- 
gramaeh jest świadomość, że współczesna gos­
podarka tworzy skomplikowany system wza­
jemnych powiązań i zależności. To daje okreś­
lone skutki. Żadna fabryka nie działa w próż­
ni, nie Jest i nie może być samowystarczalna. 
Wiele KSR zaprezentowało takie właśnie my­
ślenie kategoriami całej gospodarki. To prowa­
dzi do pojęcia prostej prawdy, że nie tylko wa­
żne jest wykonanie planu w poszczególnym za­
kładzie ale w całym zespole gospodarczym. Tak 
rozumując, nie będzie istotnym czy zostanie „za 
liczony” ten czy inny wskaźnik, czy plan przy 
pomocy przeróżnych manipulacji dokręceń i 
statystycznych tuszowań okaże się spełniony. 
Najważniejsze jest zaspokojeni społecznych 
potrzeb. Ten cel na sesjach KSR został chyba 
w dużej mierze spełniony.

Jednolitym programem dla wszystkich załóg 
pozostaje więc nadal szeroko pojęty interes 
społeczny, który objawia się w gospodarności, 
oszczędzaniu i racjonalnej gospodarce posiada­
nymi środkamj. Jest to sumienność, inwencja 
na każdym stanowisku pracy, dyscyplina i od­
powiedzialność. Gospodarność w każdym za­
kładzie ma własne oblicze, ale służyć powinna 
wszystkim. O tym była mowa podczas lipco­
wych KSR.

JÓZEF GOŁASZEWSKI

Wyruszali z koszar nocą. 
Krótki przegląd spraw­
ności pojazdów, zamonto 

wanie pocisków rakietowych 
na transporterach naczepo- 
wych, a potem dość długie bez 
drożą ku stanowiskom na poli 
gonie. Gdy zeskoczyli z wozów, 
zaczęli wykonywać mechanicz 
nie czynności powtarzane pod­
czas ćwiczeń dziesiątki i setki 
razy. „Urwanie” każdej sekun­
dy może zadecydować o osiąg­
nięciu jak najlepszych rezulta 
tów. Te sekundy i minuty zna 
czą tu wiele. „Przeciwnik” w 
każdej chwili może zlokalizo­
wać wyrzutnię. Chodzi więc 
o to, by wcześniej odpalić po­
ciski i z całym wyposażeniem 
przemieścić się na nowe sta­
nowisko. Najszybsze i jak naj­
lepsze wykonanie zadania na 
ćwiczeniach jest punktem ho 
noru całego pododdziału W wa 
runkach bojowych to przecież 
sprawa życia.

Kapitan inż. Bolesław Waciń 
ski kieruje zespołem stacji prze 
ciwlotniczych. Dobrze opano­
wał niełatwą sztukę dowodzę 
nia. Każdy wyjazd na poligon 
traktuje jako okazję do prze­
prowadzenia kontroli umiejęt­
ności wszystkich żołnierzy. Su 
ma ich umiejętności składa się

W jednostce rakietowej OPK

Trwa dyżur bojowy
na całość bojowego szkolenia 
i na ostateczne wyniki.

— Najważniejszy — mówi — 
jest trening startowy, czyli 
wszystkie czynności związane z 
uruchomieniem wyrzutni rakie 
towej na stanowiskach.

Rozpoczyna działalność sta­
cja radiolokacyjna, olbrzymie 
jej wklęśnięte skrzydła kręcą 
się wokół z jednakową szybko­
ścią. Czynne są już naprowa­
dzające pociski komory telewi 
zyjnej. Działa skomplikowana 
aparatura kierowania lotem ra 
kiet.

— Na osiągnięcie wyniku „je 
den równa się jeden”, kiedy każ 
da rakieta trafia w latający o- 
biekt nieprzyjacielski (a taki 
wynik osiągnął nasz pododdział 
na ćwiczeniach wojsk Układu 
Warszawskiego! składaja się u- 
miejętności: elektroników, to­
pografów. rachmistrzów dru­
żyny odpowiadającej za łado­
wanie wyrzutni. Każdy czło­

wiek zespołu decyduje o powo­
dzeniu.

Porucznik Ryszard Łojczek, 
posiadający klasę mistrzowską 
dowodzenia, przygotowuje swój 
pododdział do załadowania ra­
kiet na wyrzutnię.

Podizas ćwiczeń na raKietowym poligonie.
Fot. — H. Bugajski

To bardzo zgrany zespół. Ka 
prał Remigiusz Sylwestrzak je 
jen z starszego rocznika wraz 
z podkomendnymi z warszaw­
skich techników: Piotrem Ra­
kowskim, Andrzejem Nowal- 
skim, Waldemarem Palmow- 

skim i kierowcą Romanem Ma 
liszewskim przygotowują się 
do wykonania zadania. Ich u- 
miejętności oraz chęć dobrego 
wywiązania się z obowiązków 
to główne czynniki cementują­
ce zespół oraz wpływające de­
cydująco na wykonanie zada­
nia. Wiele satysfakcji sprawia 
zapewne dowodzenie tym pod­
oddziałem, oglądanie rosną­
cych umiejętności i ambicji. A 
preecież niełatwa to praca/ W 
pierwszych dniach wojskowej 
służby interesowało ich wszy­
stko. W trzecim miesiącu przy 
szło lekkie załamanie, niełatwo 
bowiem było dostosować się do 
norm wojskowego życia Teraz 
to już poza nimi. Staraja się o- 
siągać jak najlepsze wyniki, 
by nie przynosić wstydu rodzi 
nie, szkole i jednostce, w któ­
rej służą.

Alarm. Nad obszarem kraju w 
kwadracie X znajduje się lata 
jący obiekt.

Drużyna się podrywa. Pa­
trzymy na stoper. Kierowca już 
rusza. Reszta pododdziału zaj 
muje miejsca przy rakietach 
zamontowanych na samocho­
dach. Teraz następuje błyska­
wicznie przemontowanie rakiet 
na stałe wyrzutnie. Szybko prze 
suwają się na swoje stałe łożys 

ko. Padają krótkie komendy. 
Szybkie ruchy rąk żołnierzy 
potwierdzają przyjęcie rozka­
zów. Meldunek — pierwsza ra 
kieta gotowa. Pododdział zakoń 
czył swoją działalność. Kryje 
się za pobliskim wałem ziem­
nym. Odjeżdża też naczepa. Za 
czyna już pracę -stacja napro­
wadzająca. Łożysko z czterema 
rakietami zatacza półkola.

Chwila oczekiwania na start । 
pocisku. Znowu patrzymy na 
stoper. Załadowanie trwałe 39 
sekund. Za wałem chronią­
cym drużynę przed podmuchem 
ognia rakiety stoi pięciu żoł­
nierzy. O ich wysiłku świadczy 
pot ściekający po czołach.

— Chcieliśmy wypaść jak 
najlepiej — mówi bombardier 
Andrzej Nowalski. Do zupełnie 
dobrego wyniku zabrakło nam 
dziewięciu sekund... Wzorowe 
wykonanie wszystkich czynno 
ści zależy w równym stopniu 
od nieustannego treningu, od 
kontroli i samokontroli, od 
wzorowej dyscypliny. To są 
główne elementy coraz lepsze­
go wykonywania skomplikowa 
nych zadań.

Koniec ćwiczeń na poligonie. 
Ale baterie rakietowe na obsza 
rze całego kraju pełnią nieu­
stanny dyżur.

JERZY KNAPIK
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L_. K»NA . ZJ
KDF MUZA — g. 10 „Charlie 

Brown i jego kompania” (USA 
b.o.), g. 12.30, 15.30, 17.30 „Mistrz 
rewolweru” (USA 15 1.), g. 20 „Trzy 
kobiety” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wier­
na żona” (fr. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Śmierć człowieka skorum­
powanego” (fr. 18 1.).

GONG — g. 16 „Trzej muszkiete­
rowie” (pan. 12 1.), g. 18 „Czterej 
muszkieterowie” (oan. 12 1.), g. 20 
„Wążżż...” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.Ż0, 18 „Rocky” 
(USA 15 1.), g. 20.15 s. zamkn.

JAGIELLONKA — g. 16 „Koncert 
na patelnię i orkiestrę” (NRD b. 
o.\ g. 18 „Komisarz w spódnicy” 
(fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 10 „O jeden most 
za daleko” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18.30 „King 
Kong” (USA 12 1.).

PAŁACOWE — g. 10 Impreza dla 
dzieci z filmem „Ctłopiec z bu­
rzy” (austr.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Kangur” (węg. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Szczęki II” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)' — g. 18, 
20 „Odrażający, brudni, źli” (wł. 
13 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Kaj­
tek i nowy braciszek” (weg.), g. 
20 „Koziorożec I” (USA 15 i.).
. TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Po­
wrót różowej nantery” (ang. 12 1.), 
g. 19.30 „Port lotniczy” (USA 15 1.).

Wił DA — g. 10, 12.30. 15.30 „Buf­
falo Bill i Indianie” (USA 12 l.Y 
g. 18. 20 „Wielki sen” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Roller- 
coaster” (USA 15 1.). g. 17, IP 
„Śmiertelny pościg” (fr. 15 1.).

Zoo (staro) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE — interna .chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, . ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki u’icz- 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722 24: 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, u) 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
•i 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22, tel 989 — udzie­
la informacji, norad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
in^cT-wencje.

Telefon Zaufania 938 porady 
prawne, tel. 572-51 Obie niaców 
ki czynne w dni nowszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczny — całą 
dobę.

Antyki • tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego b’0/142, Głóv.’na 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 2?. Słowiańska. S’a- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Cs. 
Przy łaź” i paw. li’. al. Marcinków 
skiego IJ (całą dobę).

K rabib
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9,05 Lato z Radiem; 14.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Rytmy M'odych; 
13.20 Młody jazz polski; 13.40 Ka 
cik melomana — Wariacje symfo 
niczne; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio „Gama” c.d.; 15 05 Kores
pond^ncja z zagranicy; 15.10 Stu 
din „Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka: 
17.30 Radickurier — aud. SM: 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko
dla kierowców; 18.33 Koncert ży 
czeń; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Snrawozdanie ze
Spartakiady Narodów Związku Ra 
dzieckicgo w Moskwie; 20.05 Sla 
dem naszych interwencji; 20.10 
Wakacje z muzyka popularna: 
20.35 Melodie lat 70-tvch: 21 05 
Kronika sportowa; 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Lublin na mu 
zycznej antenie; 23 Wita Was Po! 
ska — magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5, 9, 
10. 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRA” II: 7.35 Koncert do- 
rannv: 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.30 Mv 79 — .aud. SM; 9,40 Tu 
Rad’0 Moskwa; 10 Tatemnice pm 
zv L. Gomelickięgo; 10.30 Na gi­
tarze era Wes Montgomery; HU’ 
Sprawy codzienne; 11 Wakacje 
melomana; 1135 Posten. dom. no 
wocz°sność — nora^y praktyczne 
dla .kobiet; 12.05 Wakacje m-łn 
mana; 13 Dobre, ale mało; 13.10 
Duety operowe: 13 36 Z“ wsi i 
o wsi? 14.IO wiece), leniej, no- 
woczcś^leb 14.25 Muzyka Mozar 
ta: 15.25 Radiofcrie: 15.45 Waka­
cje na własny rachunek: 16 
wości radiowego studia; 16.10 Kra 
kowskie migawki muzyczne; 16.Ą0 
Liryka i druk — fragm. esseitt 
J. W. Gomnpckięęo; 17 Blaski 
i cienie muzyki — Jazz-rock; 17.20 
Książki z zanomnianei nółkl? 17 30 
.Portret pisarza — de
Saint Expuery”; 18 Co piszą o 
muzyce?; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Radiowe spotka­
nia: 19 Nagrania A Rubinsteina; 

19.40 Dżwiekpwy Plakat Reklamo 
wy; 19.55 Przezorny zawsze u- 
beznicczony: 20 Saldo, nanie Dy­
rektorze!; 20.20 „Kontrapunkty” 
— tygodnik o muzyce XX wieku; 

' 21 48 Madrygały Claudia Mont«yer 
diego; 2? Kuratela — magazyn 
w onrac. M. Rajer; 23 35 *~o słv 
chać w świecie; 23.10 Muzyka na 
dobranoc,

wij^^-oś"!: 4 3". S,?”. *.3n. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23 30.

A na nowych działkach
nic się nie dzieje

Coraz liczniejsi mieszkańcy Poznania marzą 
o własnej działce, ale też o nią coraz trudniej. 
Przede wszystkim dlatego, że kurczą się w mie­
ście — ze względu na jego rozbudowę — tere­
ny istniejących ogrodów, a na nowe nie star­
cza miejsca.

Obecnie w Poznaniu 82 pracownicze ogrody 
działkowe zajmują 712 hektarów, na których 
wydzielonych jest ponad 15 700 działek. Jak na 
miasto przeszło pół milionowe niezbyt to dużo.. 
Tymczasem z każdym rokiem przybywa ama­
torów działki ogrodniczej. Kiedy mogą spodzie­
wać się jej przydziału?

, Przygotowanie nowych terenów pod ogrody 
fest kosztownym przedsięwzięciem. Pół biedu, 
gdy wyznaczone obszary są własnością pań­
stwa, chociaż i wówczas kłooctliwe (i drogie) 
'est doprowadzenie tam wody (bez której za­
kładanie ogrodów nie ma sensu), jeśli jej brak. 
Znacznie jednak gorzej z terenami prywatny­
mi. Wywłaszczanie powoduje spore kosztu, nm- 
kiedu zaś formalności przeciągają się w nie­
skończoność-

Do reku 1280 pod 11 now’ych ogrodów dział­
kowych w Poznaniu — głównie na jego obrze­
żu — wyznaczono 273 hektary. W następnych 
latach (do 1985 roku) na ten cel zarezerwowa­
no dalszych 230 ha w siedmiu różnych rejo­
nach. To sporo i nu pewno po przekazaniu tych 
^zialek oczekującym w kolejce, zmalała by 
znacznie ich liczba.

wycieczki po Poznaniu
In cjatywa Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego 

„Przemysław" i redakcji „Głosu Wielkopolskiego" o organi­
zowaniu autokarowych wycieczek po Poznaniu w pełni się po­
wiodła. Z dotychczasowych 56 imprez tego rodzaju w maju, 
czerwcu i /pcu skorzystało około 2 000 osćb.

Ten fakt skłonił oigonizatorów do kontynuowania objazdów 
także w sierpniu. Przypominamy zatem wszystkim chętnym, 
a zwłaszcza kierownikom i pilotom wycieczek młodzieżowych, 
przebywających w stolicy Wielkopolski, że w każdy wtorek 
i piętek nadchodzącego miesiąca będzie można skorzystać 
z nowej fauny zw co?an'c Poznania. W te dni o godz. 10 
i 16.30, sprzed hotelu „Wielkopolska" (ul. Czerwonej Armii) 
odjeżdżają autokaiy na ponad 3-acdzinne objazdy miasta. 
W czasie wycieczki przewodnik PTTK informuje o przeszłości 
i teraźniejszości Puznun c, prezentuje jego zabytki i inwestycje 
współczesne.

Bilety na wycieczki — w cenie 35 zł od osoby — można 
nabywać wcześniej (istnieje także możliwość rezerwowania 
całych autokarów) w Eiu ze Obsługi Turystycznej „Przemysła­
wa" przy Starym Rynku 77 lub bezpośrednio przy autobusie 
w aniu imprezy, (c)

Za mundurem... chłopcy sznurem

Fot. (2) — R. Królak

z’*'"

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Panton; 
9.30 Pisarz miesiąca — W Żuk- 
rowski; 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 10.30 Ekspresem przez świat; 
10.35 W duecie z Oscarem Peter- 
sonem; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
12 w tonacji Trójki; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Właściwy 
moment” — ode pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15 Ekspresem 
przez świat; 15.05 Wakacje ze swm 
giem; 15.49 Piosenki wspomnie­
nia; 16 Reportaż pt. „Czas przed 
wiosenny”; 16.20 Miizukohranje; 
16.45 Nasz rok 79; 17 Ekspresem
przez świat; 17.05 Muzyczna poez 
ta UKF; 17.40 Odkurzone przebo 
je: 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 „Młodego 
Warszawiaka zaniski z urodzin” — 
ode. pow.; 19.30 Ekspresem przez 
świat; 19.35 „Castor i Pollus” — 
onera; 19.50 „Czyste radości mo 
jego życia” — ode. now ; 20
68 minut na godzinę; 21 Galeria 
starych mistrzów — ... interpreta­
cji; 22 Fakty dnia; 22.08 Gwiaz 

I

da siedmiu wieczorów — Skaldo­
wie; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Z polskiej poezji współczesnej; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 10.30, 12. 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Melodie na 
dzisiaj; 8 Temat w 3 wersjach; 
8.10 Przeboje Studia „Gama”; 8-25 
Liszta gra Władysław Kędra: 8.55 
Kulisy kuchni — „Cieką* osik: 
z myśliwskiej”; 9 „Wędrujemy z 
piosenka”; 9.25 R. Schumann: 
Kwintet Es-dur op. 44: 10 „Niech 
O miłości pomarzę półsenny”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 25 lekcja 
jęz. angielskiego; 11.15 Melodie 
na trąbkę; U 30 G. Donizetti: 
Sceny z opery „Roberto Deve- 
reux”; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Pio 
senki w duecie; 13.15 Muzyczny 
seans filmowy; 13.45 Tu Studio 
Stereo; 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo c.d.; 
14.45 W rytmie chodzonego; 1F.05 
„W Jezioranach” — ode. pow. ra­
diowej; 15.40 „Długo i Szczęśli­
wie” — fragm. pow.; 16.05 Tv-'ór 
cv nięknego słowa — Władi^ław 
S. Reymont; 16.40 Z taśmoteki

Tymczasem niemal wszystkie zaplanowane 
tereny nie nadają się do rychłego zagospodaro­

wania. Wprawdzie figurują na papierze, ale nic 
poza tym. Wynąagają bowiem prawnego ure­
gulowania własności a także ogrodzenia i za­
pewnienia wody. Do ciekawszych terenów — 
dzięki walorom krajobrazowym należą obsza­
ry: za wiaduktem górczyńskim (po lewej stro­
nie), grzv ul. Biskupińskiej i w Skórzewie. Te 
trzy miejsca doskonale nadają się pod ogrody 
działkowe. Cóż z tego, jeśli — parafrazując sło­
wa znanej piosenki — nic się na nich nie 
dzieje...

A przecież spełniają wieloletnie funkcje, nie tyl-
ko krajobrazowe. Prryczyniają się dc- poprawy zao­
patrzenia w warzywa i owoce oraz rozwijania dzia­
łalności kulturalno-oświatowe’. Lałem umożliwiają 
organizowanie wczasów dla ludzi starszych i półko­
lonii dla dzieci. W tym celu powstałą kolejne obiek­
ty. Niedawno stanął dom działkowca w POD im. 25- 
lecia PRL w Swarzędzu, a w stanie surowym goto­
wy jest taki budynek w POD im. 23 Lutego w rejo­
nie i-I. l ochickiej. POD „Wilda” pTzy ul. Opolskiej 
rozbudowały zaplecze socjalne. Wszystkie zaś „do­
my” i świetlice służą nie tylko działkowcom lecz i 
okolicznym mieszkańcom. Właśnie za tę działalność, 
wzorowe zagospodarowanie dziadek i wspomaganie 
handlu dostawami warzyw i owoców, ogrody dział­
kowe w Poznańskiem jut- niejednokrotnie zdobywa­
ły nagrody i wyróżnienia krajowe.

W dorocznym konkursie CRZZ i Krajowej 
Rady POD za rok 1978 pierwsze miejsce zdo­
był ogród przy Hucie Szkła w Sierakowie, (an)

„Stara gwardia 
komunikacji’ 

najsolidniejsza
Nie tylko przez szacunek dla 

wieku, ale i dla zawodowych o- 
siągnięć szczególną sympatią 
cieszą się zazwyczaj najstarsi 
pracownicy. Tym większą, gdy 
solidnością roboty dają przy­
kład młodszym. Nie trudno to 
ocenić w komunikacji fniej- 
skiej, z której usług codzien­
nie korzystają tysiące osób. 
„Stara gwardia” cieszy się zde 
cydowanie najlepszą opinią.

Uzasadnioną sympatią da­
rzy się seniorów poznańskich 
kierowców i motorniczych. Naj 
starszym, pracującym jeszcze 
kierowcą autobusowym Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego jest 59-let- 
ni Hieronim Szot, a najbardziej 
sędziwym motorniczym tram­
wajowym — Henryk Szumnar 
ski (63 lata). Spośród zaś 2 340 
taksówkarzy, zarejestrowa­
nych w Poznaniu, najstarszym 
jest 74-letni Stanisław Wase- 
la. (bop)

Dwie godziny dobrego jazzu
W auli Zespołu Szkół Muzycz- stiwalu Jazz Jantar, gdzie swą 

nych na zaproszenie Poznańskie muzyką zachwyciła sopocką pu- 
go Towarzystwa Jazzowego — ' blic-zność. Poznański koncert był
wystąpił w sobotę słynny aka­
demicki big band Berkeley Jazz 
Ensemble z Kalifornii. 28-osobo- 
wa orkiestra pod kierownictwem 
dyrygenta i aranżera — Davida 
Tuckorta, występowała w Polsce 

• jedynie w Warszawie i na te­

spikera; 16.50 Radioexpress; 17 
Felieton Sportowy; 17.05 Z taś­
moteki spikera; 17.’5 Publicysty 
ka zagraniczna; 17.30 Z taśmoteki 
Spikera; 17.40 Audycja młodzieżo 
wa; 17.55 Muzyczne propozvcje 
poznańskiego koncertu życzeń;
18.25 Kalejdoskop nauki — Miedzy 
życiem a śmiercią; 19 Ekonomia 
na co dzień; 19.15 25 lekcja jez. 
niemieckiego; 19.30 Jam session; 
20.15 Odtworzenie koncertu Orkie­
stry Symfonicznej Radia Heskie­
go we Frankfurcie nad Men“m; 
22.15 Polscy myśliciele — W krę­
gu mesjanistów; 22.35 Nasz dom 
— Portret rodziny 35-latków; 22.50 
Polonez d-moll.

Wiadomości: 12. 15. 16, 22.55

I TEŁEniDa 3
PROGRAM I: 9 — Teleferie 

„Przystań” i „Czterej Pancerni i 
pies”, film TP; 10.30 — „Dyrek­
torzy”, film TP ode. 5 pt. „Peł­
niący obowiązki” (kol.); 15.55 — 
Program dnia; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — „Nie

Zamiast do kieszeni
na rozbudowę Palmiarni

Dary podyktowane serdecznością zawsze wzbudzają uzna­
nie dla ofiarodawców. Szczególnie, gdy są to dowody szeroko 
rozumianej inicjatywy społecznej. Zawsze też z przyjemnoś­
cią informujemy o podobnych akcjach, zar-ługujących na naś­
ladownictwo.

Tym razem warta jest tego inicjatywa kierowców Oddziału 
II Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowe- 
go Budownictwa „Transbud”. Podejmując apel kolegów z od­
działu trzeciego, postanowili oni zrezygnować z pieniędzy, ze­
branych na koncie kasy koleżeńsko-wypadkowej. A kwota to 
niebagatelna, bo 120 000 złotych.

Zamiar t więc do własnej kieszeni, przekazali pieniądze na 
społeczne cele. Najwięcej — na pomoc dla dzieci z sanato­
rium w Kiekrau, a niewiele mniej — na budowę pomnika 
„Armii Poznań”. Rzadko jednak zdarza się, by niejako pry­
watne pieniądze przeznaczano na modernizację obiektów 
miejskich. Tymczasem załoga „dwójki” wyasygnowała 20 000 
zł na remont poznańskiej Palmiarni. Resztę postanowiono roz­
dzielić między kierowców-emerytów i rencistów, (bop)

Znów lato
Oczywiście, chodzi o piękną, 

słoneczną pogodę. Bo zdołaliś­
my już o takiej zapomnieć, choć 
to pełnia lata, które gdy zago 
ściło w kalendarzu — przesta­
ło być ... latem. Wczoraj wszak 
że — po ponad miesiącu ka­
prysów — znów słońce moc­
niej przygrzało, a chmury rząd 
ko gościły na niebie.

Czy poznaniacy — ci, oczy­
wiście, którzy nie wyjechali z 
miasta na urlopowe eskapady 
— spragnieni byli już prawdzi 
wegó’ lata? Sy ńa ‘to odpówie-' 
dzieć, byliśmy w kilku ośrod­
kach nad wodą, przyjrzeliśmy 
się miastu niemal w samo po­
łudnie, sprawdziliśmy ruch na 
dworcach. Okazało się, że moc 
po tęskniliśmy już za słońcem, 
wodą i przyjemnym wypoczyn 
kiom.

Od wczesnego rana gwarno i 
tłoczńo było na Dworcu Głów­
nym oraz PKS. Wielu pozna­
niaków, objuczonych wiktem i 
sprzętem turystycznym, wyjeż 
dżało poza miasto — głównie 
do podmiejskich ośrodków, do 
Pobiedzisk, Skoków, Zaniemy 
śla. Przepełnione były też au­
tobusy WPK na „zielonych li­
niach” — m. in. do Krzyżow- 
nik i Strzeszynka. Duży ruch 
nanował także na drogach wy 
lotowych z/Poznania.

Ci. którzy pozostali w mieś­
cie, wybrali sie głównie nad Ru

ostatnim podczas wielkiego tour­
nee po starym kontynencie.

Wszyscy muzycy z Kalifornii 
są studentami i grają wyłącznie 
dla przyjemności. Mimo to ich 
muzyka jest tak porywajqca, że 
nie sposób nie wyrazić oodziwu

strasz Romeo, czyli spotkanie z 
gitarą” — ode. 1 (kol.); 16.55 — 
„Dzień dobry w kręgu rodziny” 
(kol.); 17.20 — Studio Sport, (kol.); 
17.30 — „Woda dla Marsabitu” — 
film dok., (kol.); 17.55 — „Dyrek­
torzy”. film TP. ode. 5 „Pełniący 
obowiązki” (kol.); 19 - Dziennik 
(kol.); 19.10 — „Siódemka”; ł.9.30 _  
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— Teatr Telewizji, M. Gogol „Mart­
we dusze”; 22 05 — Dziennik (kol.); 
22.20 — Studio Sport fkol.).

PROGram II: 15.10 — Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie; 15.40 _  
Jeżyk francuski, kurs podst., I. 21 
(kol.); 16.10 — Język niemiecki, 
kurs podst., 1. 21; 16.35 — Język 
rosyjski, kurs podst., 1. 21 (kol.); 
17 — „Niepowtarzalne kadry” — 
prograni o prącym operatorów te­
lewizyjnych i filmowych; 17.3o _  
„Zatrzymać czas” — o gerontologii 
w krajach socjalistycznych; 17.50 
— „Geneza” — rumuński film 
dokum.; 18.05 — „Lato” — cz. I, 
śpiewa Bana Zagoroya; 18.15 — 
„Wakacje” — program Richarda 
Pokornego; 18.35 — „Lato” — cz. 
2, śpiewa Hana Zagoroya; 18.45 — 

sałkę, nad basen przy „Arenie” 
oraz przy ul. Chwiałkowskie- 
go; Amatorów pływania nie bra 
kowało, choć temperatura wo­
dy zbytnio nie zachęcała do ką 
pieli. Na ogół pod dostatkiem 
było napojów chłodzących i lo 
dów; najmniejszy był ich wy­
bór w ośrodku nad Rusałką.

Mało natomiast poznania-

Już około godziny 9 w wypoży­
czalni sprzętu wodnego nad Ru­
sałką zjawili się pierwsi amato­
rzy popływania rowerami. W po­
łudnie (yćh ostatnich nie było 

już przy pomoście.

^ów spotkać można było na 
erach. Skwar i nagrzane 

e nie sprzyjały takowym.
Było więc pustawo w wielu 
punktach Poznania, jedynie na 
Starym Rynku niemal nieprzer 
wanie zjawiały się wycieczki. 
Tam także najtłoczniej było w 
lokalach, w których szukali 
cienia i gasili pragnienie licz­
ni turyści.

A po południu Poznań znów 
„ożył”. Wiele osób wracało z 
wypadu za miasto. Byli wśród 
nich także grzybiarze, na ogół 
z mizernymi „plonami”, ale 
jedna z mieszkanek Os. Przyjaź 
ni pochwalić się mogła prawie 
kilogramowym! borowikiem, 
znalezionym w okolicach Sie- 
.rakowa. (bop)

dla wysokiego kunsztu jazzowe­
go.

Wypełniona publicznością do 
ostatniego miejsca aula ZSM co 
chwila ożywała, aby nagradzać 
muzyków burzliwym oklaskami. 
Najwięcej braw otrzymała jedy­
na w zespole czarnoskóra śpie­
waczka — Leola >les której naz 
wisko warto zapamiętać. Wiele 
braw otrzymał również znakami 
cie grajqcy partie solowe sakso- 
fomsta — Andy Oueireolo. Były 
to dwie godziny dobrego jazzu.

(h)

„Moda i ...” — program o współ­
pracy przedsiębiorstw odzieżo­
wych i włókienniczych w krajach 
socjalistycznych; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.), „KOSMOS 1979” — blok 
programowy; 20.15 — „Zaginione 
kontynenty” — planeta Ziemia w 
mitach, legendach i badaniach geo­
fizycznych; 20.30 - „Zagadka At­
lantydy”; 2] _ „Poczta do Klubu 
Alfa”; 21.15 — „Końca świata nie 
będzie”; 21.30 „Intermezzo o 
największej miłości” — animowa­
na refleksja filozoficzna węgier­
skiego reżysera; 21.40 - Dziennik; 
21.50 — ,,W’ kuźni Hefajstosa” — 
film dokum. o badaniach wulka­
nów; 22.10 — „Jak żyć na wulka­
nie” — spotkanie z prof. dr Adol­
fem Ciborowskim; 22.20 — „Kuch­
nia na kraterze’’ — film popular­
no-naukowy; 22.30 — „Ziemia pla­
neta ludzi” — fantastyczny film 
animowany; 22.40 — „Zagadki świa­
towego oceanu” — film dokument.; 
23.10 — Wieczorny relaks — pro­
wadzi .1. Santorski: 23 ?n _ „At­
lantyda” — poetycka impresja mi­
łosna.



Owczarki niemieckie szcze 
nięta, po championie sprze 
dam. Tel. 473-97. 99463g

Matematyka, chemia 
korepetycje do egzami­
nów poprawkowych. Ja- 
nyga, Jaszuńskiego 7 —
(Świerczewo). 97463g

Mgr inż. elektronik udzie 
la korepetycji z matema 
tyki. Wojciechowski, tel.
528-40. 95143g

Wytnij — Zachowaj! Ku­
pię różne starocie, cieka­
wy zegarek, zegar, figu­
rę, lichtarze, szablę, ku­
fel, porcelanę, monety sre 
brnę, łyżki, kubki, talerzy 
ki, cukiernicę, tacę, róż­
ne naczynia. Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda). 98331g

Piaskowiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
98667g.
Urządzenie sklepowe po 
składzie spożywczym sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 960p.

Tarpana pick-up z orygi­
nalną przyczepą na gwa­
rancji sprzedam. Leszno, 
tel. 48-32 po godz. 20.

927d

Wartburga de lux 353 — 
sprzedam. Poznań-Strze- 
szyn. Łódzka 5. 99325g

Zastawę 750 z przyczepą 
sprzedam. 64-540 Pniewy,

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNEGO i MELIORACJI

Do egzaminów poprawko 
wych z matematyki rze­
telnie przygotowuje absol 
went Politechniki Poznań 
skiej, tel. 67-26-10, Grun­
waldzka 83b m. 6 Zenker.

98011g

sprzedaż
samochody

ul. Dworcowa 5. 975p W POZNANIU

Kombajn Bizon, stan do­
bry sprzedam. Stanisław 
Mrug, Bielawy, 62-420 
Strzałkowo, tel. 79 Strzał

Seat 850 sprzedam. Koś­
cian, tel. 33-54 w godz. 18

22. 99597g

Warszawę Pic-up, cena do 
stepna sprzedam. Jan 
Wloszczyk, Chrzan. 63-210 
Żerków, woj. kaliskie.

kowo. 99622g
Trabanta combi sprzedam. 
Grodzisk Wlkp., Szeroka 
18. 982p

Żuka osobowo-towarowe­
go sprzedam. Józefowo 
29, (koło CPN) 64-310 Lwó 
wek Wlkp. 933p !

ZAWIADAMIA, IZ
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA DLA CHŁOPCÓW

99573g

2505-K1

waldzka 19, dla 98040g.

2425-K1

ogłasza:

w następujących szkołach;

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, samodzielne na 
dwa mieszkania po poko­
tu z kuchnią lub dwa no 
keje z kuchnią samo^ziel

Mieszkanie własnościowe 
2-4-pokojowe -kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 97992g.

Cudzoziemiec wynaimie 
samodzielne mieszkanie (z 
telefonem i łazienka) w 
pobliżu centrum na mie­
siąc — od 1 sierpnia. Tel.

Pracująca poszukuje poko 
ju na Wildzie lub w po­
bliżu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 979762

Poszukuję lokalu handlo­
wego w dobrym punkcie 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 98017g.

Panna pracująca poszuku 
je pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
98627g.

Orzechowo — dom sprze­
dam Helena Gmerek 

Orzechowo. 984o

Kupię własnościowe pokój 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 97975g.

Kupię pomieszczenia na io 
kal handlowm-usługowy w 
dobrym punkcie, telefon 
32-21-40 godz. 8—16.

99340g

31-14-54.

ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU
PRZY UL. GŁOGOWSKIEJ 61

WYROBY JUBILERSKIE
NUMIZMATY
ARTYKUŁY UPOMINKOWE

J. Dnia 27 lipca 1979 
I kramentami św.,

Pogrzeb

£996312

ska R7/RR

kol. JÓZEF BIENIEK

ze ZBTEGIENlOW

HENRYKA BRZOSTOWICZOWA

1320-K3

W głębokim smutku pogrążeni

renta.
ROZALIA BIAŁEK BOLESŁAW PRZEWOŹNY

z domu Krawczyk

HENRYK MAŃCZAK
W głębokim smutku pogrążona

Strapiony żona z rodziną
mąż z rodziną W głębokim żalu pogrążeni

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 99530g
99604g iiŁiamiiUl. Czartoria 9a m. 7a.

JANUSZ SYTEK

1803-U3 1807 U31806-U3Ul. Dąbrowskiego 111 m. 9
Prosimy o 

Ul Mottego

ukochana 
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 sierpnia br. 
o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W dniu 20 lipca 1979 r. zmarł nasz wzorowy, 
długoletni i ceniony pracownik oraz oddany 
spółdzielca

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

nieskładanie kondolencji.
2 m 7.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 1 sierpnia br. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 25 lipca 1979 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
przeżywszy lat 55

Dnia 27 lipca 1979 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św„ ao długiej i ciężkiej chorobie, na­
sza najukochańsza i wspaniała matka, babunia 
i prababunia

Dnia 27 lipca 1979 roku zmarł mój kochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 53

Zarząd i członkowie 
PTW „Tryton”

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Klonowa 12 m. 19.

córka z rodziną
Ul Kosińskiego 9 m. 6 dawniej: ul Łukaszewicza 43.

4- Dnia 26 lipca 1979 r. zmarł po długich i cięż- 
• kich cieroieniach. opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 60. mól najukochańszy, nig­
dy niezapomniany mąż. nasz najtroskliwszy oj­
ciec, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

córki i wnuk z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
99636g

Pogrzeb odbędzie sie w środę 1 sierpnia o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

• W głębokim żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

4- Dnia 26 lipca 1979 r. zmarła namaszczona 
• Olejami św, moja najukochańsza tona. Je­
dyny, pełen poświecenia przyjaciel życia, sio­
stra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 68, sp

żoną, dzieci i rodzina
Ul Szamotulska 51 m. 9. 99493g

Syrenę 103 sprzedam. Myl 
na 6/8 m 3 godz. 16-18.

98356g @ TECHNIKUM MELIORACJI WODNYCH
e POLICEALNYM STUDIUM MELIORACJI WODNYCH

Oddział w Poznaniu

Gorzów Wlkp.! M-2 dwu- ; 
pokoiowe. telefonem, za- ’ 
mienię na mieszkanie‘Ko 
ninie. Mazowiecka. Stare 
Miasto 100, 62-571 Komn 

959 p

Nauka w Technikum trwa 5 lat, absolwent otrzymuje tytuł: 
i .świadectwo dojrzałości.

Nauka w Policealnym Studium trwa 2 lata o specjalności:
UJ Melioracje i urządzenia wodne

Zaopatrzenia wsi w wodę
Absolwent otrzymuje tytuł technika melioracji

technika

POLECAMY:
Samotne małżeństwo po­
szukuje nickrępującego po 
koju lub mieszkania, mo­
że być do remontu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 97945g,

SREBRNE MEDALIONY PAMIĄTKOWE 
z wizerunkiem Papieża.

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

— ZBROJARZY
BETONIARZY
STOLARZY
CIEŚLI
ELEKTRYKÓW

— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych,? 
koparek i spychaczy

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania odpłatnie 
ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, tele­
fon 200-081 wewn. 13-32.

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią
nr 78 i 83 (przystanek końcowy).

Dnia 25 lipca 1979 r. zmarł- W dniu 27 lipca 1979 F<<zmarł

dh ZYGMUNT KOMORNICKI
członek honorowy PTW „Tryton”, długoletni 

działacz naszego Towarzystwa.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

W pamięci naszej zostanie na zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego i szczerego współczucia.

Zarząd, POP, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i załoga 

Krajowej Spółdzielni" Komunikacyjnej 
w Poznaniu

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego z wygodam* w 
śródmieściu Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
98023g.

wodnych, 
sytuacji ma-Uczniom i słuchaczom zapewniamy w zależności od 

terialnej stypendium, a dla zamiejscowych miejsca w dobrze wyposażonym
internacie.

Zgłoszenia składać należy w sekretariacie Zespołu Szkół Rolniczych im. 
M. Drzymały, Poznań, ul. Golęcińska 9, tel. 404-51 wewn. 251, 252.

2479-K1

Wrocławskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego nr

Kierownictwo Grupy Robót nr 10 
w Gostyniu, ul. Nad Kanią

ZATRUDNI natychmiast
© CIEŚLI
e MURARZY

ZBROJARZY - BETONIARZY
0 MONTERÓW wodno - kanalizacyjnych 
® SLUSARŻY - SPAWACZY " \ “
© ROBOTNIKÓW budowlanych

Praca w akordzie. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia dla zamiejscowych kwatery
prywatne lub 
cjalne.

Zgłoszenia 
dział Służby

hotel pracowniczy oraz inne świadczenia so-

przyjmuje j informacji udziela na miejscu
Pracowniczej lub telefonicznie

nr 206-47 oraz WROCŁAW telefon 44-68-59.
GOSTYŃ 

W-1234

r. zmarła opatrzona ba-

SYLWESTER BUDZYŃSKI
były długoletni kierownik "Dz. Transportu PP 

„Dom Książki” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę 1 sierpnia, o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 
Dom Książki” w Poznaniu

1822-K3

x Dnia 26 lipca 1979 roku zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż. nasz ukochany tatuś, szwa­

gier kuzvn i wujek, śp.

MARIAN JÓZEF DEIERLING

przeżywszy lat
mama, teściowa, babcia

MARIA GRZYBEK
z domu Piechowiak

odbędzie sie we wtorek. 31

83. nasza 
i prabab-

dzinie 14.00 na cmentarzu na Milos,owie.
bm. o go­

W smutku pogrążeni

syn i synowa z rodziną
Ul. Zielona 7 m. 9a.

tDnia 27 lipca 1979 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

JADWIGA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­

dzinie 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni 

, mąż z rodziną
Poznań, ul. Wysockiego 2 m. 25.

4- Dnia 27 lipca 1979 roku opuściła nas nagle, 
I zakończywszy swe pełne poświęceń żvcie, 
opatrzona Sakramentami św.. nasza ukochana 
mama, siostra, babunia, prababcia 1 ciocia, śp.

Z POKORNOWSKICH
ZOFIA HELENA JURG AS

Pieniądze zgubione przez 
kierowcę czerwonego Fia 
ta 126p. 29 czerwca do o- 
debrania w Lutolu Su-
chym 81. 997o

Dnia 22 bm. pozostawiono 
parasol w Syrenie na tra­
sie Czerwonak — Rataje. 
Zwrot: Świerczewskiego 
31 m. 7, Pytlak. 99554g

Studentka AR wynajmie 
nokój jednoosobowy w po 
bliżu Uczelni Oferty ,.P'a 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
93010g.

Samotni! -Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
.Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1764-K2

UWAGA KLIENCI
ZAKŁADU OBSŁUGI TECHNICZNEJ 

„PREDOM - SERVICE” 
Oddział w Poznaniu 

prźy ul. Chwaliszewo 66

NASTĄPIŁA ZMIANA
dotychczasowego numeru telefonicznego.

Aktualnie zgłoszenia napraw 
prosimy kierować pod numer

588-21
ZOT „Predom - Service” Oddział w Po- 

naniu wykonuje naprawy gwarancyjne 
i odpłatne pralek automatycznych, sprzętu 
chłodniczego i grzejnego, produkowanego 
przez przedsiębiorstwa zgrupowane w 
Zjednoczeniu „Predom”.
USŁUGI WYKONUJEMY SOLIDNIE I SZYBKO

: ' :■ ■ ’ T A'

1192-K2

WOTFWODZKTF PRZFD^TERTORSTWO ener 
GETYKI CIEPT.NFJ w Poznaniu, ul. Bułgar-

PRZFTĄRG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie: nrac dekarskich, nolegaiacycb na 
krvciu papa dachów, wymianę rynien po­
ziomych oraz rur opadowych na budyn­
kach kotłowni WPFC.

Orientacyjna wartość zleconych prac wyno­
si — 1 600 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział wykonawcy 
zakładów uspołecznionych i nieuspołecznio­
nych.

Wszelikch informacji dotyczących prac udzie­
la: Wydział Głównego Mechanika ul. Kraut- 
hofera 10, pokój 37. tel. 630-12 wewn. 11.

Oferty przyjmowane beda w terminie 14 dni 
od chwili ogłoszenia w prasie.

Zastrzega sie orawo unieważnienia przetargu 
bez Dodania przyczyny i swobodny wybór ofe-

2497-K1

tDnia 26 lipca 1979 r. zmarł nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

BOLESŁAW LAMBUI
mgr praw i ekonomii

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 13.00 na "mentąrzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

995195

+ W dniu 27 linca 1979 roku zmarł nagle w wie- 
• ku 70 lat. nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wulek, śp.

SYLWESTER BUDZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 1 sierpnia o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku nograżeni 

dzieci, wnuki i rodzina 
Ul. Słowiańska 20 m. 20.

1809-U3
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Rekord świata
M. Koch

Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego W Poczdamie Marita 
Koch (NRD) ustanowiła rekord 
świata w biegu na 400 m — 

) 48,89 poprawiając należący 
do niej rekord o 0,05 sek.

PAP

A. Jones wygrał 
wyścig Formuły I

Kolejny wyścig samochodo­
wych mistrzostw świata Formu 
ły I „Grand Prix RFN”, który 
odbył się na terze w Hocken- 
heim, wygrał Alan Jones (Au­
stralia) na samochodzie 
Williams-Ford. Trasę 305,460 

km przejechał w czasie 1:24.48,83 
(średnia prędkość zwycięzcy 
218,244 km/godz). Drugie miej­
sce zajął Clay Regazzoni (Szwaj 
earia), a trzecie miejsce zajął 
Jacąues Laffite (Francja).

Dalsze miejsca zajęli: Jody 
Scheckter (RPA) — Ferrari, 
John Watson (Irlandia) — Mc 
Laren-Ford, Jochen Mass 
(RFN) — Arrows-Ford.

Po dziesięciu -wyścigach w kia 
syfi kac ji mistrzostw świata pro 
wadzi Jody Scheckter (RPA) — 
35 pkt. przed Jacąues Laffite 
(Francja) — 28 pkt. (PAP)

Szczypiorniści 
pokonali Jugosławię
W ostatnim dniu międzynąro 

dowego turnieju o Puchar Ma­
nifestu Lipcowego w piłce ręcz 
nej mężczyzn w Gdańsku odby 
ły się dwa mecze. W pierwszym 
Szwajcaria wygrała z Norwe­
gią 21:13 (12-8), a w ostatnim me 
czu turnic*'* Polska I wygrała z 
Jugosławią 16:14 (9:9). Bramki 
zdobyli: dla Polski — Marek Pa 
nas — 6, Jerzy Klempel — 3 (z 
karnego), Daniel Waszkiewicz 
— 2, Jerzy Garpiel — 2, Jan 
Gmyrek — 1, Ryszard Jedliński 
— 1 i Grzegorz Kosma — 1.

PAP

Srebrny medal 
R. Żugaja na MP

Z udziałem 169 za-wodniczek 
i zawodników rozpoczęły się 
w sobotę na 50- metrowej kry­
tej pływalni w Oświęcimiu pły 
wackie mistrzostwa Polski se­
niorów.

Z poznańskich pływaków 
srebrny medal udało się zdo­
być jedynie Ryszardowi Zaga­
jowi z Lecha na 200 m grzbiet, 
w czasie 2.11,48. (PAP)

Wisła pierwszym liderem • Niespodziewany remis Ruchu • 22 
bramki • Chojnacki i Wróbel najskuteczniejsi

Piłkarze11 ligi rozpoczęli rozgrywki mistrzowskie 
w sezonie 1(979/80. Pierwszym liderem została 
Wisła, która wysoko pokonała na własnym boi­
sku bardzo dobrze spisujące się w poprzednich 
rozgrywkach Szombierki. Sprawozdawca PAP na­
pisał, że było to jedno z najlepszych spotkań, ja­
kie oglądano w Krakowie w ostatnich trzech la­
tach. Może w ęc Wisła po fatalnym ubiegłym se­
zonie zmobilizuje się i wykorzysta swe olbrzymie 
potencjalne możliwości. Godnym odnotowania 
jest też rezultat Lecha. 3:0 na boisku rywala 
w meczu z beniaminkiem ma swoją wymowę. 
Najbardziej niespodziewany rezultat padł jednak

w Chorzowie, gdzie obrońca mistrzowskiego ty­
tułu — Ruch zaledwie zremisował z Odrą 0:0. 
Chorzowianie nie mają szczęścia do opolan. W 
ostatnim meczu ubiegłego sezonu Odra również 
w Chorzowie pokonała gospodarzy 1:0. Godzi się 
podkreślić dużą liczbę bramek strzelonych w 
pierwszej kolejce. Mimo dwóch bezbramkowych 
remisów piłka trafiała do siatki (wliczając wynik 
środowego meczu Widzew — Katowice) 22 razy. 
Najskuteczniejszymi strzelcami kolejki zostali. 
Chojnacki z Lecha i Wróbel z Wisły — zdobyw­
cy dwóch goli.

O
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przede wszystkim grającego 
I mądrzej, dojrzalej, lepiej wie­

dzącego na czym polega piłka 
nożna.

Jedynie w początkowych mri- 
nutach piłkarze Lecha nie po­
trafili wykarzać swej wyższości 
nad przeć:wirnikiem. Zawilsza 
rozipoczą-ł mecz z dużym im­
petem i kilka raizv zagroził 
bramce Męwlika. Ten ostatni 
and razu nie dał się jednak za 
skoczyć udowadniając, że znaj 
duje się w bardzo dobrej dys­
pozycji. Szczególnie w drugiej 
połowie Mowlik popisał sie kil 
koma kapitalnymi interwen­
cjami, i w opinii większości 
obserwatorów był n^.ilenszym 
zawodnikiem na boisku w tym 
spotkaniu.

Foczawstzy od 20 minuty ak­
cje Lecha zr ezęły być coraz 
bardziej składne. W 21 minu­
cie <= Wietnam ^rżałem poniżał 
sie Mrilewski. W cztery minuty 
później wydawało się, że noc- 
nairiacy uzyskają nrowadze- 
nię. Znów bardm aktywny w 
tvm -pojedynku Milewski o~ze- 
darł się na pole karne Zawiszy 
i będąc w dogodnej sytuacji 
strzeleckiej został podcięty, ale 
sędzia nie podyktował rzutu 
kameTo.

W 28 minucie Lech zdobył 
jednak prowadzenie, w czym 
zasługa przede wszystkim O- 
końskiego. Skrzydłowy pozna­
niaków w pobliżu linii końco­
wej boiska odebrał piłkę 
Gzarniawskiemu, podał do 
Krakowskiego, a ten z bliskiej 
odległości skierował ją obok 
słupka do bramki. Jeszcze 
przed przerwa Lechowi udało 
siie podwyższać rezultat. Po 
dośrodkowaniu Lewickiego pił 
kę przejął na głowę Chojnacki 
i precyzyjnym strzałem no raz 
drus-j zmusił Brończyka do ka­
pitulacji.

Bydgoszczanie ntie mający 
nic do stracęnda po zmianie 
stron przeszli do zdecydowa­
nego ataku. Niewiele jednak 
zdziałali, bowiem Lech grał w 
sobotę bardzo dojrzale. Kole- 
jajrze umiejętnie rozbijali ata­
ki gospodarzy, a mawet gdy 
tvm ostatnim udało sńę prze­
dostać na role kpi~ne. zawsze 
na ooi^tenm-ku b^ł MowDk. Le­
ch i-ci bander spokojnie wypro­
wadzali piłkę sood własnej 
bramki i wykorzystywali każ­
da okazję do przeorowad-enńa 
szybkiego kontrataku. M. to. 
no dobrej akcji Milewsk-ieco i 
Napierały ten ostatni strzelił 
głową, lecz piłka odfctiła sdę od

Tym razem obrońcy Zawiszy powstrzymali atak poznańskiego na­
pastnika™

Fot. — T. Koebsch

słupka. Tuż przed końcem me­
czu lechitom udało się jednak 
zdobyć trzecią bramkę. Bar- 
czak, który wobec braku na 
boisku Kasa lik a w drugiej 
części meczu kilka raizy wziął 
na siebie obowiązek wyprowa­
dzenia akcji z własnej połowy, 
będąc na polu karnym Zawi­
szy otrzymał ładne Dodanie od 
Okońskiego. Nie zdążył jed­
nak strzelić, bowkm wcześniej 
był sfaulowany. Sędzia podyk­
tował ..iedenastke”, którą pew 
nie wykonał Chojnacki.

W pierwszym meczu nowe­
go sezonu Lech zaprezentował 
się korzystnie i nic dziwnego, 
że licznie przybyli z Poznania 
kibice po zakończeniu spotka­
nia mówili ..oby tak dalej”. W 
poznańskiej ekimie wesoły na­
strój ^eosuia tylko wiadomość 
o kontuzji Kasalika. W niegro­
źnej sytuacji na początku me- 
C’u piłkarz ten doznał złama­
nia kości śródstopia. Uniemo­
żliwi mu to występ w kilku 
meczach, a trenerowi Konie 
przysotyzw dalszych kłopotów 
przy ustalaniu składu.

Po meczw powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Przewidv- 
walem, że Zawisza może bvć do­
brze przvgotowany, ale jako be- 
niaminek, przy licznej publiczno­
ści nie wytrzyma presji psychicz­
nej. Tak sie *eż stało. W Lechu 
potwierdziła Się doskonała dyspo- 
zvęja Mowlika. Poza nim wyróż­
niam Barczaka za gre w drugiej 
nołowic oraz debiutującego w 1 li­
dze Lewickiego. Sukces zapewniła 
nam dojrzałość zespołu oraz świa­
domość piłkarzy, żc można grać 
spokojnie. Jestem przygnębiony 
kontuzja Kasalika. bowiem jest to 
zawodnik spełniający wiodącą rolę 
w zespole.

Trener Zawisz.}' — WOJCIECH 

ŁAZAREK: Wygrał zespół dojrzal­
szy, ale nie lepszy. W pierwszej 
połowie wynik mógł być odwro­
tny. O rezultacie zadecydowały 
błędy bocznych obrońców. Lech 
był drużyną bez słabych punktów. 
Miał doskonale zorganizowaną de­
fensywę, a Mowlik był zaporą nie 
do przebycia.

Trener kadry narodowej — RY­
SZARD KULESZA: Zawisza prze­
grał wskutek słabej gry obroń­
ców. W Lechu zaimponować mogło 
doświadczenie zespołu i opanowa­
nie zawodników. Przyjechałem, by 
obejrzeć obrońcę Walczaka, ale nie 
należał on do wyróżniających się 
piłkarzy. Najlepszym na boisku 
był Mowlik, po przerwie podobał 
mi się Barczak, a okresami rów­
nież Okoński i Chojnacki. W Za­
wiszy wyróżnili się Kensy i Kwa­
pisz.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA

Zawisza Bydgoszcz —
Lech Poznań 8:3

Polonia Bytom — Stal Mielec 0:0
Górnik Zabrze —

Zagłębie Sosnowiec 3:2
Ruch Chorzów — Odra Opole 0:0
Wisła Kraków —

Szombierki Bytom 4:0
Legia Warszawa — Arka Gdynia 2:1
Śląsk Wrocław — ŁKS Łódź 2:0

1. Wisła 1 2:0 4:0
er Lech 1 2:0 3:0
3. Śląsk 1 2:0 2:0
4. Górnik 1 2:0 3:2

Widzew 1 2:0 3-2
S. Legia 1 2:0 2:1
7. Odra 1 1:1 0:0

Polonia 1 1:1 50:0
Ruch 1 1:1 00
Stal 1 Id 0:0

11. Katowice 1 0:2 2:3
Zagłębie 1 0:2 2:3

t3. Arka 1 0:2 1:3
14. ŁKS 1 0:2 0:2
15. Zawisza 1 0:2 0:3
M. SzombieYM 1 0:2 W

Polska w finale żużlowych
drużynowych mistrzostw świata

Zasłużonym zwycięstwem 
polskich żużlowców zakończył 
się rozgrywany na Stadionie 
Olimpijskim we WrocłavZu fi­
nał kontynentalny drużyno­
wych mistrzostw świata na 
żużlu. Od pierwszych biegów 
polscy żużlowcy, wykazujący 
wielką wolę zwycięstwa nie od 
dawali inicjatywy i prowadzili 
już po 6 biegach zdecydowanie, 
wygrywając po kolei wszystkie. 
Zanosiło się na bardzo wyso­
kie zwycięstwo polskiego ze­
społu. Za Polakami trwała za­
cięta rywalizacja żużlowców 
ZSRR i CSRS.

W zespole polskim na wy­
różnienie zasługuje bojowość i

M. Okoniewski z Unii Leszno 
mistrzem Polski

W niedzielę na torze stadio­
nu im. A. Smoczyka w Lesz­
nie, rozegrano finały miodzie 
żowych indywidualnych mi­
strzostw Polski. Ponad 10 tys. 
kibiców „czarnego sportu” by 
ło świadkami emocjonującej 
i zaciętej walki. W finałowych 
zmaganiach udział wzięło 16 
żużlowców z ośmiu klubów

Dwa rekordy Polski 
na memoriale w Warszawie
Na stadionie Skry w War­

szawie odbył się V lekkoatle­
tyczny mityng im. dr Jerzego 
Michałowicza. W niedzielę 
obok całej polskiej czołówki 
ną starcie stanęło ponad 100 
zawodniczek i zawodników za 
granicznych z 15 państw, w 
tvni wiele sław światowej 
atletyki. Uzyskano wiele cie­
kawych wyników, m. in. na 800 
m Jolanta Januchta z Gwar­
dii Warszawa ustanowiła re­
kord Polski wynikiem 1.58,0 
sęk. — wygrała Anita Weiss 
(NRD) w tym samym czasie 
co Polka. Bardzo wysoki po­
ziom zanotowano w skoku 
wzwyż kobiet. Świetnie ska­
kała Elżbietą Krawczuk z AZS 
Białystok, która wynikiem 
191 cm ustanowiła rekord Pol 

Ustalono skład reprezentacji Polski 
na finał PE w Turynie

Wieczorem po zakończeniu międzynarodowych zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał dr. J. Michałowicza odbyła się konferencja tre­
nerów PZLA, na której ustalono skład reprezentacji Polski na finał 
Pucharu Europy (4—5 sierpnia w Turynie). Z powodu kontuzji n’e wy­
stąpi we Włoszech nasz najlepszy długodystansowiec Bronisław Mali­
nowski.

Oto skład drużyny: kobiety — 100 m Szewińską, 200 m Bielczyk, 4x100 
m G. Rabsztyn, Stachurska. Bielczyk, E. Rabsztyn, 400 m Szewińską, 
4x400 m Oliszewska, Januchta, Szewińską, Katolik, 800 m — Januchta, 
1500 m — Bukis, 3000 m —■ Sokołowska, 100 m ppł — G. Rabsztyn, 400 ppł 
Katolik, skok wzwyż — Kielan, skok w dal — Marciniak, kula-— Cbab 
rzyk, dysk — Majewska, oszczep — Blechacz, mężczyźni — 100 m — Wo- 
ronin, 200 m — Woronin, 4x100 m — Zwoliński, Licznerski, Dunecki, Wo- 
ronin. Brunner, 400 m i 4x400 m — Podlas. Pietrzyk, Jaremski, Stępień, 
Włodarczyk. 800 m — Baron. 1 500 m Mamiński, 5 000 ni — Kowol, 10 000 
ni — Kopijasz, 110 m ppł — Pusty, 400 ppł — Rzepakowski, 3 000 ni z 
przeszk. — Wesołowski, skok w dal — Cybulski, trójskok — Biskup­
ski, skok wzwyż — Wszoła, skok o tyczce — Kozakiewicz, kula — Ko­
mar, dysk — Wołodko, — Bielczyk, młot — Golda. (PAP)

ambicja wszystkich zawodni­
ków. Podkreślić należy także 
bardzo dobre przygotowanie 
maszyn naszych żużlowców 
przez mechaników.

WYNIKI KOŃCOWE

1.* POLSKA
2. CSRS
3. ZSRS
4. Węgry

— 40 pkt 
— 28 pkt 
— 27 pkt. 
— 1 pkt

Punkty dla Polski zdobyli: 
Slaboń i Rembas — po 10, ale 
w 4 biegach. Piech i Jancarz 
wywalczyli w 3 biegach po 9 
pkt. i ' Andrzej Huszcza — 2 
pkt. (PAP)

I-ligowych i dwóch Ii-ligo­
wych. Mistrzem Polski został 
Mariusz Okoniewski z Unii- 
Leszno zdobywając 15 punk­
tów, a wicemistrzami zostali: 
Marek Kowalski (Stal Gorzów) 
— 14 pkt. i Roman Jankow­
ski (Unia , Leszno) — 12 pkt 

PAP 

ski, wyprzedzając Debbie Brill 
(Kanada) — 189 cm.

Dobrze zaprezentował się 
także Jan Pusty z poznań­
skiego Orkanu, który na 110 m 
ppł wygrał w czasie 13,85 sek. 
wyprzedzając Juliusa Ivana 
(CSRS) 14,18 sek- Kibice ze 
sporym zaciekawieniem ocze­
kiwali biegu na 100 m kobiet 
W bezpośredniej konfrontacji 
miały się spotkać Grażyna Rab 
sztyn (Gwardia Warszawa), z 
Ireną Szewińską (Polonia War­
szawa). Wygrała G. Rabsztyn 
przed I. Szewińską — obie w 
czasie 11,44 sek. W skoku o 
tyczce wygrał Mikę Tuli}’ 
(USA) — 5.56 m przed Wła­
dysławem Kozakiewiczem (Bał 
tyk Gdynia) — 5.45 m. (PAP)

Słaby występ Polaków 
na Spartakiadzie Narodów ZSRR
Uczestnicy VII letniej Sparta 

kiady Narodów ZSRR walczyli 
w niedzielę w 15 dyscyplinach 
sportu. Zakończyły się zmaga­
nia lekkoatletów, jazda konna 
(jedynie w konkurencji krajo­
wej), a z nowych dyscyplin roz­
poczęło się judo. Dla Polaków 
najważniejszymi wydarzeniami 
były dwa mecze siatkówki ko­
biet i mężczyzn oraz indywi­
dualny wyścig kolarski na dy­
stansie 190 km. Występy drużyn 
siatkówki zakończylj’ się poło­
wicznym sukcesem — mężczyź­
ni odnieśli zwycięstwo nad Bia­
łorusią 3:0, natomiast kobiety 
przegrały z Moskwą 0:3.

Zupełnie nieudany był start 
naszych kolarzy. Przed startem 
wiele mówiono, że to najsilniej­
si zawodnicy i liczono na ich suk 
cesy, a przynajmniej dobrą po­
stawę na trasie. Tymczasem 
wszyscy trzej — Ryszard Szur­
kowski, Krzysztof Sujka i Hen­

ryk Santysiak wycofali się na 
trasie. Najwięcej dobrego moż­
na jeszcze powiedzieć o Szur­
kowskim, który w początkowej 
fazie wyścigu włączył się do wal 
ki i jechał przez 5 okrążeń tra­
sy w ścisłej czołówce.

Zwycięzcą został radziecki ko 
larz Aleksander Gusiatnikow, 
który był bohaterem imprezy. 
Już na pierwszym okrążeniu u- 
tworzyla się 9-osobowa czołów­
ka, v/ której byli m. in. Aleksan 
der Awierin. Aleksander Gusiat 
nikow. Siergiej Morozow. Belg 
Van Holen i Szurkowski. Były 
okresy, że przewaga tej grupy 
nad zasadniczym peletonem wy 
nosiła do 1,5 min. Po 5 okrąże­
niu ubyło z tej grupy czterech, 
ale Szurkowski nadal się w niej 
znajdował. Decydujący moment 
dla całego wyścigu miał miejsce 
na 6 okrążeniu, a więc po oko­
ło 90 km. Wówczas to Suchoru- 
czenkow puścił się w pogoń za 

uciekinierami, dogonił ich i wraz 
z niezmordowanym Gusiatniko 
wem zainicjowali ucieczkę. Jak 
się później okazało — była to 
udana próba, z tym, że do koń­
ca wytrzymał ją tylko Gusiatni 
kow, który niezagrożony minął 
linię mety jako zwycięzca. Dru 
gie miejsce wywalczył nieocze­
kiwanie Wioch Giacomini Gia 
no, a trzeci był Aleksander 
Awierin.

★
Nie powiodło się na sparta­

kiadzie polskim bokserom. 
Swoje walki przegrali: zawod­
nik pilskiego Sokoła — Piotr 
Witt (waga lekka) z Japończy 
kiem Tosyaki Nakamoto i A- 
leksander Brydak (waga pół- 
średnia) z Wiktorem Zwierie- 
wem (ZSRR) Oba pojedynki 
Polacy przegrali stosunkiem 
głosów 2:3.

¥
Polscy koszykarze ponieśli 

drugą porażkę na Spartakia­
dzie Narodów ZSRR. Polacy 
przegrali w Wilnie z zespołem 
Litwy 73:86 (30:45). (PAP)

16 medali reprezentantów Poznańskiego 
na zakończenie VIOSM w Bydgoszczy
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liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie­
go. Do oceny występów tych 
ekip powrócimy w najbliższym 
czasie.

Ostatni dzień rywalizacji 
spartakiadowej był bardzo uda 
ny dla reprezezAahtów woje­
wództwa poznańskiego. Zdo­
byli 16 (54-64-5) medali. Naj­
więcej, bo osiem wywalczyły 
Jaśkiewicz i Hemerling startu 
jące w gimnastyce artystycz­
nej- Ta pierwsza wywalczyła 
złote medale w klasie II; w 
układzie dowolnym, w ćwicze- 

' niach ze skakanką i wstążką. 
W układach tych Hemerling 
była druga. Wspomniana wyżej 
para zdobyła także srebrny 
medal (Hemerling) i brązowy

(Jaśkiewicz) w układzie tanecz 
nym.

Sukcesem żeglarzy JKW za­
kończyły się ich starty na wo­
dach Jeziora Charzykowskie­
go. Ruszczyński (juniorzy 
młodsi) w klasie „OK—Dinghy” 
oraz Sobkowiak (juniorzy) w 
klasie „Finn’’ wywalczyli ty­
tuły mistrzowskie. W tej ostat 
niej klasie Przewoźny z Pos- 
nanii był drugi, a Polaczyk z 
Pocztowca — czwarty.

Dla łuczniczek trzy brązowe 
medale zdobyła Waszak z Sur 
my strzelając na dystansie 60 
m. w konkurencji ŁB i w wie 
lobcju- Srebrne medale przy­
padły tenisistkom AZS: para 
Witczak — Wachowiak prze­
grała w finale gry podwójnej z 
parą Ślęczek — Lech (Kraków) 
4:6. 2:6. Zapaśnik Kasprzak z 

Unii Swarzędz był drugi w wa 
dze 45 kg. Nie udały się wy­
stępy w OSM koszykarkom 
Olimpii, które mimo dobrego 
finiszu zajęły dopiero dziewią­
te miejsce wygrywając w 
ostatnim spotkaniu z -AZS 
Rzeszów 103:81, a także szczy- 
piornistkom Posnanii. Przegra­
li oni wszystkie spotkania w 
tym z Dąbiem Szczecin 20:22 

walce o piętnastą lokatę.

W związku z późną porą za­
kończenia finałowych spotkań 
organizatorzy nie byli w stanie 
dokonać końcowych obliczeń. 
Końcową punktację zamieści­
my w jutrzejszym wydaniu „Gło 
su”.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI


